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KAPITUŁA ORDERU „POLONIA RL-
STITUTA".

(Telefonem od naszego korespondenta 
arszawa. 11 października, (psi. 

Dzisiaj zbiera się kapituła orderu Po
lonia Restituta na posiedzenie. W zwią 
zku z tem  przybyli do W arszaw y za 
miejscowi członkowie kapitu ły , m iędzy 
innym i wojewoda w ileński Raczkie- 
wicz i b. m in. ro ln ic tw a dr. R aczyń
ski

 o——
RADA FINANSOWA.

W aiszaw a, 11. października. (Tel 
G P.) W dniu 18. bm. odbędzie się 
w Min. skarbu  posiedzenie Rady Fi
nansowej, na którem  om aw iana bę
dzie państw ow a polityka kredytow a, 
o raz spraw y w ew nętrznej pożyczki 
inw estycyjnej.

ZAMACH DYNAMITOWY NU TLE 
PORACHUNKÓW PRYWATNYCH

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 11 października, tps) 

W czoraj późnym , w ieczorem  m ieszkań
cy ul Białostockiej zaalarm ow ani zo
stali silnym  huLiem, który rozległ się 
w domn pod nr. 27. Hukowi tem u to
w arzyszyło pękanie szyb w sąsiednich  
dom ach oraz kłęby dym u. Jak  stw ier
dzono, n as tąp iła  eksplozja silnych ma
teriałów wybuchowych, które n ieznani 
spraw cy podłożyli pod „kuczkę". P ra 
wdopodobnie spraw com  chodziło o w y
konanie zam achu na w łaściciela do
mu, którego jednak w chw ili wybuchu  
w kuczce nie było. Z osób obecnych w 
tym  szałasie n ik t nie odniósł obrażeń 
uległy tylko zniszczeniu  szopa i par 
kan. Policja prow adzi dochodzenia za 
spraw cam i tego nocnego kaw ału .

KATASTROFA LOTNICZA NA LOT
NISKU WARSZAWSKIEM.

W arszawa, 11. października. (Tel. 
G. P.l. W czoraj w ieczorem  przybył 
na lotnisko mokotowskie aparat woj
skow y 4 p. lot. w  Toruniu. Przy  lą 
dow aniu  ap a ra t z powodu ciem ności 
wpadł do rowu i  wywrócił się do gó
ry kołami. Kadłub samolotu uległ 
nszkouzenin. Lotnicy w yszli bez 
szwanku.

POSFROMIENIE SEKUTNIGY.
(Do a rtyku łu  na str. 8-mej).

r. iL lle ra  n i ts ?rei cela!
OBIEKTYWNE RELACJE PRASY ZAGRANICZNEJ O ZATARGU POLSKO-

LITEWSKIM
Wiedeń. 11 października. (Tel. G 

P.). P ra sa  w iedeńska zajm uje w sp ra 
wie stosunków polsko-litewskich nao- 
gół stanow isko obiektywne. Obok de
pesz Polskiej Agencji Tel. zam ieszcza
ją dzienniki p rzew ażnie depesze berliń  
skie, a  te depesze potw ierdzają donie
sien ia o bezwzplędnem prześladowa
niu Polaków na Litwie. O niedzielnych 
polskich m anifestacjach  w  W ilnie za 
m ieszczą „N Fr. Presse" depeszę „U ni
ted P ress‘u “ , w  której jest pow iedziane 
m. in., że m anifestacja  n iedzielna nie 
doprowadziła w  kcnflikcie polsko - li- 
tewi kim do nowego zaostrzenia, lecz 
raczej może do odprężenia. Doroczna 
uroczystość Polaków  n a  pam iątkę o-

sw obodzenia W ilna nie była żadną 
prowokacją, gdyż M arszałek P iłsudski 
nie w ziął udzia łu  an i w  uroczystości 
wojskowej, an i też politycznej. Defi
lada garnizonu w ileńskiego przed gen. 
Żeligowskim, który przed siedm iu la ty  
w kroczył do W ilna bez przelew u krwi, 
a fak t ten  o trzym ał później sankcję 
Ligi N arodów ^.w yw ołała silne wraże
nie i była ostrzeżeniem przeciw pogró
żkom Kowieńskim co do odzyskania 
Wilna. P ułk i legjonowe u kaza ły  swem 
uzbrojeniem  i w yszkoleniem , jakie po
stępy u czyn iła  arm ia polska. Na k ilka 
okrzyków, aby ruszyć n a  Litwę, nie re
agowało ani kierownictwo zgromadze
nia ani też masy słuchaczy. W szyscy

m ówcy, jaboteż i uchw alona rezolucja 
w zyw ają do odwetu przeciw prowoka
cjom kowieńskim, odrzucają jednak 
wszelkie rozwiązanie konfliktu w  dro
dze wojny.

 o——

KONWERSJA POŻYCZKI FRAŃ- 
CUSKIFJ W AMERYCE.

Nowy Jork, U . października. (Tek 
G. P.). D epartam ent pańs tw a zaw ia
dom ił oficjalnie am basadę francuską, 
że godzi się n a  konw ersję 8 proc. 
pożyczki n a  6 proc.

KOWERDA ZAMIERZA ZIAĆ  MATU
RĘ W  WIEZIENIU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)] 
W arszawa, 11 października, (psi 

Zabójca posła sowjeckiego W olkowa, 
Kowerda —  jak wiadom o —  odbywa 
karę więzieniu w  Grndziąozn. Kower
da spędza dni w  w ięzieniu przygotowu
jąc się do matury, którą zamierza zda
wać w w ięzienia.

WARUNFI ŻYCIA LEKARZY W RO
SJI SOW.

(Telefonem od naszego korespondenta!
W arszawa, 11 października, (ps) 

M oskiewski tygodnik m edyczny zam ie
szcza daty  sta tystyczne o warunkach 
życia i  pracy lekarzy w  Rosji sowiec
kiej. W edle tych dat lekarze, jeżeli 
idzie o mężczyzn, umierają przeciętnie 
w 49 r. życia, komety w  40 r. W ciągu 
ostatn ich  dw u la t zanotow ano w Rosji 
sowjeckiej szereg wypadków samo
bójstw wśród lekarzy W sam ej Mo
skwie w ciągu r. b. zginęło śmiercią 
samooójczą 20 lekarzy, z  czego 5 m ęż
czyzn, 15 kubiet.

 o----

4 DZIECI ZGINĘŁO WSKUTEK WY
BUCHU GRANATU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 11 października, (ps) 

Z P ary ża  donoszą, że n a  polu ćw iczeń 
wojskowych w miejscowości M elille(?) 
dzieci znalazł]’ granat, który w  ich rę- 
kn eksplodował. Czworo dzieci zginęło 
na miejscu, 3 zostało ciężko rannych.
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WITOM fO M.H. ad r?« j  rwci*wa

E T O M !  H A

m m m n  hhyia iii śiegie harolu herbatatT I

j l l n h i l u Londple
(LUX TEA)

W 0 R L O  R & f O W E D

w p ro w a d za  n a  r y n e k  p o lsk i sw e  
n ie p o r ó w n a n e  g a tu n k i h e r b a ty

L y c tn s  posiada najwięKSze plantacje herbaty, prowadzone pod kierunkiem naj
wybitniejszych fachowców.

" 1 6  O O f  '  rif.'* | r  przebiera listki herbaty na poszczególne gatunki, co 
■ pewność smakoszom, że herbata Lyons’a, zwana

popu'arnie 0Ljońska“, jest stale jednego i tego samego smaku i gatunku.

H E R B A T A  L Y O N S’A  w y r ó ż n ia  s ię  w y b itn y m  sm a k iem  od  w s z y s t 
k ic h  in n y c h  h erb a t zn a n y c h  n a  k o n ty n e n c ie , d z ię k i czem u  L y o n s  

z o s ta ł n a d w o rn y m  d o sta w c ą  K róla A n g ie lsk ie g o .

W  ty c h  d n iach  h erb a ta  L y o n s ’a  u k a ż e  s ię  w  p ier w sz o r z ę d n y c h  sk le p a c h  k o lo n ja ln y c h .

Przedstawiciel na Fniskg: TEOFIL MARZEC, warszawa, niarszałkowsha 80.

B o l e s n a  s p r a w a .
L IK W ID A C JA  LW O W SK IEG O  O. W . P. —  SYM PTOM  ZM IERZCH U. —  P R Z E C IW  R ZĄ D O W I Z N A 

CZY PR Z E C IW  P A Ń S T W U . — A JE D N A K  PO ZW Ó LCIE IM UMRZEĆ SPO K O JNIE!

I I

L w ó w  12. październ ika.
A gencja W sch od n ia  k om u n ik u je  nam :
Jak nam  donoszą z kół m iarod a jnych z ok azji dochodzeń  przepro

w ad zon ych  przez p olicję  w  zw iązk u  z w y k ry ciem  źródła kolportażu  
u lotek  p. t. „P raw d a o gen . Z agórsk im " zebrano m aterja l, który  
w  w y so k im  stopn iu  obciąża ca ły  szereg  cz łon k ów  organ izacji O. W . P. 
• jej d zia ła ln ość . P on iew aż w  św ie tle  tego m aterja łu  ok azu je się, że  
d zia ła ln ość tej organ izacji n ic obraca się  w  ram ach  lega ln ej d z ia ła ln o 
ści, do jak iej każda p o lityczn a  p a rtja  u znana w  p a ń stw ie  jest u p raw 
n iona, lecz p rzeciw n ie  jest szk o d liw ą  i n iezgodn ą z in teresam i p a ń 
stw a, wrobcc tego D yrekcja  P olicji w e L w ow ie p rzystąp iła  na d niu  
d zisie jszym  do lik w id a cji tej organ izacji na tu tejszym  terenie. O pieczę
tow an o  lokal sckretarjatu  O. W . P. przy ul. B ourlarda 4, a w ezw a n e
m u  do D yrek cji Polic ji n a cze ln ictw u  organ izacji O. W . P. ogłoszono o- 
rzeczenie, na p od staw ie  którego za w ie sz a  się  d z ia ła ln ość  d zie ln icow ą  
organ izacji lw o w sk ie j, organ izacji ok ręgow ej i m ie jsco w ej lw o w sk ie j —  
tudzież sekcję m łod ych  O. W  P. i zak azu je się rozw ijan ia  d alszej 
d zia ła ln ośc i na zasad zie rozporząd zen ia  z 20. k w ietn ia  1854 D z. P . P. 
nr. 96.

Na wieść o zam knięciu przez w ła
dze w schodnio-m alopolekiej i lwow
skiej organizacji O. W. P odezwą się 
niew ątpliw ie d w a kontrastow o różne 
głosy-r z jednej sitrony wybuch rado
ści, że skom prom itow any został i u- 
n ieszkodtiw iony (?) przeciw nik  poli
tyczny, z drugiej zaś pełen oburzenia 
protest przeciw  bezpodstaw nym  re
presjom " i „aktow i gw ałtu". Cóż jed
nak m a sądzić o spraw ie człowiek, 
rów nie daleki od jednego i drugiego 
obozu, człowiek, dla którego sztanda
rem jest państwo, a n ie stronnictwo 
lub grupa? Jakież może być ipogląd na 
w czorajsze w ypadki obyw atela, nic- 
zaangażow anego an i tu  ani tam , a 
starającego się m yśleć sam odzielnie?

Pew ne jest, że likw idacja dzie ln i
cowego O. W. P. jest w ypadkiem , nad 
k tórym  n'ie m ożna lekko przejść do 
porządku dziennego, bo mimo lokal
nej barwy jest to wypadek symptoma
tyczny, Dowody m usia ły  być, skoro 
w ładze nie zaw ahały  9ię przed kro
kiem  ostatecznym . Efekt zaś wypad) 
znacznie pokaźniej, n iż p rzy  konfi
skacie szapirografu. Tam  m ożna było 
um yć ręce i zrzucić odpow iedzial
ność na parę niedowarzony-ch „ko
złów  o fia rn y ch 11. Tutaj oskarżona zo
stała im iennie organizacja i  jej na
czelne instancje.

Nie chcem y .się pow tarzać. W szak 
nie daw niej, jak przed k ilku  dniami, 
n a  m arginesie ulotek o gen. Zagór
skim  -próbowaliśmy oświetlić sy tu 
ację narodowej dem okracji i Obozu 
W ielkiej Polski. Dziś m ożem y tylko 
pew ne sądy ogólne skonkretyzow ać.

Możemy stw ierdzić, żc bez w zglę
du  n a  swe tradycje grupa polityczna, 
uciekająca się do metod niezgodnych 
z praw em , przeżywa swój zmierzch.
Są organizacje, które kończą n a  c i
chą  i bczbolesną agonję, ale są  inne, 
dla których zapow iedzią śm ierci są

W arszaw a 11. październ ika, (p s)  
D zisia j od była  się  na Z am ku u ro
czystość w ręczen ia  lis tó w  u w ierz y 
te ln ia jących  przez n ow ego posła  
sow jeck iego  w  W arszaw ie  B ogon io- 
ło w a  p. Prez. R zp litej. O goclz. 12.30 
u dał się  p oseł B ogom olow  w tow a
rzystw ie  dyrektora protokołu  d y 
p lom atycznego  w  M. S. Z. lir. Przeź  
d zieck iego i ad ju tan ta  Prez. R zplitej 
kap. N agórnego na Zam ek. W  ch w i 
li, gd y  n ow y  p oseł sow jeck i w je ż 
dżał na d zied zin iec zam k ow y, p lu 
ton h on orow y sp rezen tow ał broń, a 
trębacz odegrał fanfarę. P oseł B o
gom olow  w  otoczen iu  człon ków  p o
se lstw a  sow jeck iego  oraz dom u c y 
w iln ego  P rezyd en ta  R zplitej udał 
s ię  do sa li au d jen cjon a ln ej, gdzie  
oczek iw a ł posła  P rezyd en t R zplitej 
w tow arzystw ie  m in . K nolla. W rę
czając lis ty  u w ierzy te ln ia ją ce  n o w y

paroksyzmy niepoczytalnych odru
chów, dla otoczenia tak  niebezpie
cznych , że -wskazana staje się  in te r
w encja policji. W  tej chw ili najczci
godniejsi w eterani tracą  sw ą powagę, 
przekreślają siwe zasługi, stają się 
boleśnie śm ieszni. C zynią to, co n ieg
dyś potępiali i un iesien i atak iem  zło
ści, zapom inają o dozw olonych gra
nicach.

Obóz W ielkiej Polski, dostarczając 
m aterja łu  do po tęp ien ia  swej działalno
ści, czyni w ielkie głupstwa. Ideologja 
jego może doskonale pomieścić się i roz
w ijać w ram ach praw a. P rzełam anie ich 
i zejście na bezdroża jest dowodem bra
ku siły wewnętrznej, braku zaufania we 
własną, przyszłość. Tylko człowiek sla
by i pozbaw iony szacunku dla siebie 
chwyta za broń, która go plami.

Zapewne wm awiać w nas będą, że 
akcja  przeciw państw ow a i przeciw rządo- 
wa to dwie różne rzeczy i O. W. P. p ro 
w adząc drugą, bezpodstaw nie oskarżony 
został o pierwszą. K om unał ten jest 
dość stary. Używano go stale, „broniąc" 
rzeczpospolitej przed „absolutum  domi-

p oseł so w jeck i w y g ło s ił p rzem ó w ie
n ie, n a  które o d p ow ied zia ł P rezy 
dent R zp litej.

Oba p rzem ów ien ia  n acech ow an e  
b y ły  d ążen iem  do dalszego u trw a le
nia dobrych  sąsied zk ich  stosu n k ów  
i k o n ty n u o w a n ia  p racy pokojow ej.

Po zakończonej ccrem onji o d b y 
ła się  krótka w y m ia n a  zdań. p o -  
czem  n o w y  p oseł sow jeck i w rócił 
do gm ach u  poselstw a.

Z w rócić n ależy  u w agę, że p oseł 
sow jeck i w y g ło s ił p rzem ów ien ie  w  
języku  rosyjsk im , zaś p. P rezyd en t 
R zp litej o d p ow ied zia ł m u po p o l
sku . D yp lom aci so w jeccy  oraz cze
ch osłow accy  p osłu gu ją  się  przy  
tego rodzaju  u roczystościach  n ie  
język iem  dyplom acji tj. fran cu 
sk im , a le  sw o im  język iem  rod zi
m ym .

, o------

Stan ow czo  najlepszy

KRUPNIK GORĄCY
o każdej porze dnia podaje jedynie 

HANDEL DELIKATESÓW

K. Maksymowicza
LWÓW, UL. hOKOŁA 1.

niurn". Stw ierdzam y jednak , że rząd i 
państw o tw orzą pojęcia n iezm iernie b li
skie. A w w arunkach  dzisiejszych próba 
obalenia rządu przez anarchizowanie spo 
lcczeństwa jest próbą gubienia państwa.

Można ubolewać, że do karto tek i po
licyjnej obok rub ryk  KPZU. przybyła 
now a pozycja: działacze O. W. P. Moż
na  ubolewać, że w ten sposób na walce z 
praw em  zam yka swe dzieje stronnictwo, 
którego prace zasłużyły sobie na inny 
pom nik. Ale należy zadać sobie pytanie, 
czy stosując represje  wobec O. W. P., po
stąpiono celowo.

Mamy co do tego wątpliwości. Uwa
żamy przedew szystkicm , że robi się w ten 
sposób zbyt wiele zaszczytu now orodko

wi, który  się nic udał. Jeśli naw et jego 
ostatn ie  grym asy nacechow ane były 
zbrodniczą złośliwością, czasem lepiej jest 
zam iast reagować — uczcie majestat cho
ciażby lichej śmierci. Pow lóre zaś trzc- 
ba przyznać, że represjam i ożywiona 
trupa.

Najniepołrzebniej w świeeic, w ydając 
walkę ideologji nar. dem okracji, posta
nowiono ją niszczyć fizycznie. Intencje 
osiągają efekt przeciwny. Niw elując na 
kresach nacjonalizm  przez utrakwizacj.ę 
szkół spraw iono, że pod sztandar n a ro 
dowej dem okracji garną się daw ni jej 
dezerterzy i nowi ochotnicy. B urząc sa
m orząd lwowski, rzucono mieszczaństwo 
pod len sam sztandar, jako  jedyny sz tan 
dar opozycji. I wreszcie przez represje, 
skierow ane przeciw O. W. P., znów 
wzmocniono luźne szeregi, zepchnięto je 
w podziem ia i otoczono nimbem raęczcń 
stwa — „za w iarę i naród".

Po co to? Przecież życie sam o zatapia 
ich, przecież każdy nowy etap w roz
kwicie sił państwowych przytłacza ich — 
zawistnych proroków klęski. Giną sami: 
pozwólcie im um rzeć n ie w śród zgiełku 
bojowego, lecz tą  sm utniejszą śm iercią, 
n a  starem  i dobrze wygniecionem łóżku.

L. S.

POCIESZAJĄCY OBJAW.
Toruń, 11.’ października. (Tel. G. 

I \ \  Powszechną, uw agę zwrócili fakt 
wspólnego uczestnictwa „Strzelca11 z  
innem i organizacjami przysposobienia 
wojskowego w  niedzie lnych  zaw o
dach, które odbyły się  już przy  
w spółudziale następujących  organi- 
zacyj: Sokoła, P ow stańców  i W oja
ków, M łodzieży K atolickiej, H arcerzy' 
i S trzelca. Jest to pierwsze w  Toruniu 
zetknięcie się wszystkich organizacyj 
przysposobienia wojskowego na jed
nym  terenie.

 o -

Pyliovery,
Kamizelki,

Lumberjacki
d la  P a ń  i  P a n ó w

w olbrzymim wyborze
p o lec a

AMERICAN HOUSE
LWÓW —  KOPERNIKA L. 5.

TELEFON 44-78.

n a jle p sze  n a  m iarę i sz k la n k i ty lk o  w  p iw n ic y

W IN A  $ i a x  Wix@! i Syn nowsHa 14.

W R ĘC ZY Ł PR EZ. R Z P L IT E J S W E  L IST Y  U W IE R Z Y T E L N IA JĄ C E .
‘'Telefonem od ntiszego Irorespondortln).
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iiH iiie  i mM  zsoraoiczoi
zostały ukończone.

Pilska otrzymuje 72 miljony dolarów.
Teli fenem od naszego korespondenta.

W arszawa. 11 października, godz.
12 w nocy. (ps) O godz. 11.15 wiecz. 

wicepremier Bartel przyjął dziennika
rzy i  zaznajomił ich z przebiegiem o- 
siatniej fazy rokowań o pożyczkę za
graniczną.

Jak w ynika z imormacji wicepre- 
premjera Bartla, nadszedł we wtorek 
rano telegram od bankierów amerykań
skich, którego treść była przedmiotem  
rozmów między nim a ministrem skar
bu.

WieCTcrem o godz. 6.30 wrócił z 
W ilna Marsz. Piłsudski, z którym wi
cepremier konferował początkowo w 
samochodzie podczas jazdy z dworca, 
a następnie w Prezydjnm Rady Mini
strów. Ustalono w czasie tej rozmowy, 
że na godz. 9.30 wieczorem zwołane 
zostanie posiedzenie Rady Ministrów 
do Belwederu.

Odbyte posiedzenie Rady Ministrów 
ustaliło treść pisma, które min. Cze
chowicz wystosuje jeszcze w ciągn dzi
siejszej nocy (a więc wczoraj, Przyp. 
Red. „Gaz. Por.“) do pełnomocników  
warszawskich grupy finansistów ame
rykańskich.

Zasadnicze ustępy tego listu mają 
następujące brzmienie:

„Powołując s'ę na nasze porozu
mienie, potwierdzam oświadczenie swe 
zakomunikowane jnż Panom ustnie z 
upoważnienia rządu polsk ego. A m ia
nowicie rząd zgadza się na emisją po
życzki na następuących  warunkach:

Cena emisyjna 92, obligacje z  da
tą emisji 15. października 1927; fun
dusz amortyzacyjny wystarczający dr 
wycofania całej emisji w term nie jej 
płatności będzie w ynosił w ciągu 
pierwszych 4 lat 4 proc. od sumy w y
kupu pożyczki, wynoszące" 103 proc, 
i  sam y nominalnej — i będz e wzra
stał o pół proc. każde 4 lata.

Zostaje nam zarezerwowane pra
wo skupn przedterminowego pożyczki 
po 1° tatach no kursie 103".

W  d a lszym  ciągu  sw ego p ism a
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Wy b o r y  d o  r a d y  m i e j s k i e j
W WŁODZIMIERZU.

Łuck, 11. pa-żdziernika. (Tel. G. P.) 
D nia 9. październ ika br. odbyły się w y
bory ponow ne do Rady miejskiej w Wio 
dzim ierzu, z następującym  ostatecznym  
w ynikiem : Polacy otrzymali 8 manda
tów, Żydzi 12, U kraińcy 3 i R osjanie 1 
m andat. W szczególności głosowało 
68 prc. Polaków , 80 prc. Żydów i 55 prc. 
Ukraińców. Pod względem przynależno
ści party jnej radnych  w ynik będzie się 
przedstaw iał następu jąco : Klub P racy  1 
m andat, N arodowa D em okracja 1 m an
dat, Chadecja 2 m andaty , P. P. S. 2, bez
party jn i 2, Żydzi Poalej Sjon praw ica 1 
m andat, Bund 1, asym ilatorzy  1, sjoniści 
6, ordodoksi 4, U kraiński Se], Rob. 3, Zje 
dnoezenie R osjan 1.

W porów naniu z poprzedniem i w y
boram i Polacy uzyskali o 2 mandaty wię 
ctj na niekorzyść Żydów, których pro- 
cent w głosowaniu w ostatnich wybo
rach spadł o 10 prc. Sukces Polaków 
tłum aczy się większem zainteresow a
niem w yboram i i połączeniem 6 list w je 
den ogólny związek list-

m in. C zechow icz zap ow iad a , że po 
otrzym an iu  od pp. reprezentantów  
f in a n sistó w  am eryk ań sk ich  od pow ie  
dzi na ten  lis t, rząd p odpisze n atych  
m iast kontrakt k upna ob ligacji, n a 
stępnego zaś dnia  po p od p isan iu  
tego kontraktu , rząd og łosi dekret 
d otyczący  p lan u  stab ilizacy jn ego  
i u p ow ażn ia jący  m in istra  skarbu  
do zaw arcia  kontraktu  p ożyczk ow e
go. R ów n ocześn ie  rząd p odpisze u -  
m ow ę p ożyczk ow ą i og łoszon y  zo 
stan ie  dekret o stab ilizacji złotego.

zaw iad om ien ie , że w  d n iu  w czora j
szym  w y ru szy ł z R app ersw ylu  w  
S zw ajcarji n a d zw y cza jn y  pociąg, 
złożon y z 13 wagonowy który w ie 
zie do W a rsza w y  zb iory m uzealn e  
i b ib ljotek ę złożon ą z przeszło  90 
tys. d zieł. W  sp ecja ln ym  w agon ie  
w raca do k raju  serce T ad eu sza  K o
śc iu szk i. S zk atu łka  z sercem  N a
czeln ik a  zostan ie  złożona obecnie  
na Z am ku w arszaw sk im , n a stę p 
n ie będzie u m ieszczon a  w  jednej ze

Moskwa. 11 października. (Tel. G. 
P.). Rząd sowjecki podpisał wczoraj 
lekret odwołujący Rakowskiego. Ró
wnocześnie z podpisaniem  dekretu zo
sta ł ogłoszony kom unikat urzędowy

Sof ja 11. p aźd ziern ika. (T eł. G. 
P .) P ose ł ju gosłow iań sk i N esicz o -  
św iad czy ł m in istro w i sp raw  zagra 
n iczn ych  B u row ow i, że od pow iedź  
bułgarska na notę ju gosłow iań sk ą  
oraz zarządzenia  p rzed sięw zięte  
przez rząd bu łgarsk i przyjęte zosta 
ły  w  J u g o sła w ji z zad ow olen iem , 
w obec czego d alsze dem arche będą  
zan iech an e. K oła d yp lom atyczn e  
u w ażają , że n astąp iło  zn aczne od 
prężen ie sy tu acji.

L on dyn  1}. październ ika. (T el. 
G. P .) D zien n ik i an g ielsk ie  o trzy 
m a ły  w iad om ośc i z S ofji, d onoszą
ce o en erg iczn ych  zarządzeniach  
rządu  bułgarsk iego  p rzeciw  czy n n o 
ści m aced oń sk ich  organ izacyj re
w o lu cy jn y ch  jako o d p ow ied z ia l
n ych  za zam ord ow an ie ju g o sło 
w iań sk iego  gen erała  K ovaczew icza. 
Z tych  sam ych  źródej donoszą, że 
rząd ju g o sło w ia ń sk i ob jaw ia  duże 
u m iark ow an ie  w  sw em  stan ow isk u  
w obec B u łgarji. AV rozm ow ach  z 
d yp lom atam i ju g o sło w ia ń sk im i i

Na zapytanie dziennikarzy min. Cze
chowicz, który był również obecny w 
czasie konferencji prasowej, oświadezyi, 
że sam a pożyczkowa wynosi 72 milj. doi. 
brutto, z czego 62 milj. dolarów i 2 miljo 
ny funtów szterlingów.

List min. Czechowicza wystany bę
dzie dzisiaj w nocy, a odpowiedź oczeki
wana jest w środę przedpołudniem.

Należy dodać, że wymiana listów jest 
zwykłą formalnością w stosunkach ban
kowych, względnie aktem grzeczności.

św ią ty ń  p o lsk ich  na w ieczn y  sp o 
czynek.

W a rsza w a  11. p aźd ziern ika. (T . 
G. P .) M in. O św ia ty  otrzym ało  w ia 
dom ość, że w  d. 10. hm . w y ru szy ł 
z R app ersw ylu  sp ecja ln y  pociąg, 
sk ład ający  się z 16 w agon ów  i w io 
zący  do W a rsza w y  zb iory m u zea l
ne i b ib ljotekę, sk ład ającą  się  z 90 
tys. d zieł. B ib ljoteka rap p ersw y l-  
ska u m ieszczon a będzie tym czaso -  

*w o w  Centr. B ib ljotece W ojsk ow ej  
w  gm ach u  b. P odchorążów k i. O - 
tw arcie jej p rzew id zian e jest na 
dzień  29. listop ada rb.

rady kom isarzy  lud. co do spraw  am 
ba-sady sow. w Paryżu . Rakow ski m a 
objąć stanowisko ambasadora w jednej 
z poważniejszych stolic Europy.

bu łgarsk im i p rzed staw ic ie le  rządu  
b rytyjsk iego  w sk a z y w a li zaw sze na  
potrzebę u m iark ow an ia  w  ocenie  
w yp ad k ów , lem b ard ziej, że m a ce
d oń sk ie  organ izacje rew olucyjne  
p row ok acyjn ą  sw ą  d zia ła ln ośc ią  dą 
żą n a jo czy w iśc iej do zaostrzenia  
p op raw n ych  d otychczas stosunków  
sąsied zk ich  obu p ań stw .

PRZESILENIE GABINETOWE W  JU
GOSŁAWII.

Białogród. 11 października. (Tel. G.
P.). W obec niedojścia do porozum ienia 
pom iędzy radyka łam i a dem okratam i 
grupy Davidovica w spraw ie podziału 
tek m in isteria lnych , doszło do przesi
lenia gabinetowego. Dym isja gabinetu 
spodziew ana jest w dn iu  dziesiejszym

ZEZNANIE MORDERCY GEN. K0- 
VACZEWIGZA.

Paryż, 11. października. (Tel. G. 
P.). K orespondent Hayasa, dono-si z 
Białogrodu. że jeden ze spraw ców  za
m achu  n a  gen. Kovaczewiicza Krołew,

K A P E L U S Z E
H A B IG A

W NOWYCH KOLORACH

NADESZŁY

C H .  S T A D L E R
LW ÓW , JAGIELLOŃSKA 15.

który został pochwycony żywcem  po 
zabiciu dwóch jego towarzyszy, ze
znał, iż  był w yznaczony przez m ace
doński komitet rewolucyjny do doko
nania zamachu na Kovacewicza, przy- 
czem dodał, że zostałby skazany na 
śmierć, jeśliby odmówił wykonania te
go zamachu.

 o-----
USTĄPIENIE WICEM. EBERHARDTA.

Warszawa, 11. października. (Tel. G. 
P.) Jak  donoszą pism a tutejsze, wicemin. 
K om unikacji inż. J. E berhard t otrzym ał 
w czoraj dekret P rezydenta Rzpltej zwal
niający go ze stanowiska wiceministra, 
k tó re  p. E berhard t zajm ow ał od w skrze
szenia państwow ości polskiej. Inż. E ber
h ard t przechodzi z dniem  1. listopada 
na em eryturę. Miejsce jego w Min. Ko
m unikacji zajm ie dotychczasow y dyrek
to r D epartam entu  inż. Czapski. Opróż
nione stanow isko dyrek tora  D eparta
m entu  budow y po inż. M rozowskim obej 
m uje inż. Ciechanowiecki. Kierownictwo 
D epartam etu  po p. Czapskim obejm ie 
inż. Frank.

 o -
ZWOLNIENI Z WIĘZIENIA.

W ilno, U . października. (Teł. G. P.) 
K rau jalis prezes Tow arzystw a Ritas, o- 
raz  ks. T raszkundzis w godzinach popo
łudniow ych zostali zwolnieni z więzienia 
na Łukiszkach.

GWAŁTOWNE BURZE SZALEJĄ NAD 
POŁUDN. WŁOCHAMI.

Rzym, 11. października. (Tel. G. P.) 
Od paru  dni nad południowemi W łocha
mi szaleje wyjątkowo gwałtowna bu
rza. Skutki je j daiy się odczuć szczegół 
nie w Bari, Regio i K alabrji. W  Mano- 
poli zerwały się z kotwicy 2 parowce 
włoskie i rozstrzaskały się o nadbrzeżne 
skały.

 o ■ -
BURZA NA MORZU CZARNEM. 

Bukareszt, 11. października. (Tel. G. 
P.) Komunikacja okrętowa; na Morzu 
Czarncm została przerwana z powoda 
trwającej w- dalszym ciągu burzy. O krę
ty usiłu jące się schronić przed burzą do 
portu  w Constanzy, zderzyły się na mo
rzu. Były to  parow ce: am erykański, k tó 
ry został łekko uszkodzony, oraz włoski i 
niem iecki, k tó re  uległy cięższym uszko
dzeniom . W szystkie 3 okręty  mimo to 
zdołały zaw inąć do portu.

STRAJK NA KOLEJACH PODMIEJ
SKICH W BERLINIE.

Berlin, 11. października. (Tel. G. P.) 
W  w ykonaniu wczorajszej uchw ały stra j 
kow ej, w dniu dziesiejszym  w godzi
nach rannych  ruch na kolejach podzicm  
nych I zamiejskich w obrębie miasta 
Berlina również został przerwany. — 

Berlin, 11. października. (Tel. Cr. 
? .). N a skutek in terw encji, podjętej 
przez sędziego-rozjemcę, doszło dziś 
c godz. 8 w ieczorem  do ugody m iędzy 
dyrekcją a strajkującym  pensonalem 
berlińskich kolejek podziem nych i 
zam iejscowych. Ruch na kolejkach 
.podjęty ziostanie w całej pełn i jutro. 

 o ------

Serce Tadeusza Kościuszki
P R Z E W IE Z IO N E  Z O ST A JE  Z SZ W A JC A R JI DO PO LSK I.

n?iq7pi?o t.orpsonn^pu-
W arszaw a  11 paźd ziern ika , (ps.)

M in. W yzn ań  i O św ia ty  otrzym ało

m m m -
' ńw e: z r i  ł  m i  z Paryża.

RZĄD SOWJECKI PODPISAŁ ODPOWIEDNI DEKRET.

>ALSZE KROKI D YPLO M A TYCZNE JU G O SŁA W JI B Ę D Ą  Z A N IE 
CHANE. —  Z A R Z Ą D Z E N IA  W  S P R A W IE  L IK W ID A C JI BA N D  MA-

r.F .n oN S K ir.H .
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A nkieta „G azety Porannej

a e l j c z r i e . z e ń s t y o  e k s p l o z j i
w samem cenlnmi masfa.

STA CJA  B E N Z Y N O W A W  N A JR U C H L IW SZ Y M  PU NK CIE M IASTA . —  N IE D A W N Y  W Y P A D E K  P O 
W IN IE N  BYĆ GROŻNEM  M EM ENTO .

L w ó w  12. październ ika.
( .)  Od m ieszk ań ców  rea ln o

ści i w ła śc ic ie li m agazyn ów  
iprzy u l. L eg jon ów  o trz y m a liś 
m y  następu jące p ism o , o p a 
trzone 15 podpisam i:

W  im ien iu  w ła śc ic ie li realności, 
lok atorów  i. k u p ców  p osiad ających  
m ieszk an ia  i sk lep y  w  rea ln ościacn  
przy ul. L egjon ow  7, 9, U , 13, 15 
i t d. zw racam y się  do n ow ego Z a 
rządu m iasta  z prośbą o b ezzw łocz
n e  zarząd zenie ce lem  zapobies en i a 
n ieszczęśc iu , jak ie  w sk utkach  
sw o ich  m oże przybrać n ieob licza ln e  
w prost rozm iary.

N ap rzeciw  rea ln ości L egjon ów  
11 i 13, tuż przy sta c j i tra m w a jo 
w ej, w  m iejscu  n a jw ięk szego  ru ch a  
u liczn ego  zn ajd u je  się  stacja  b en zy 
n ow a, zaw iera jąca  sta le k ilk a  ty 
sięcy  litrów  ben zj ny.

Z  TEA T R U
„Najpiękniejsza z kobiet", operetka w  
3 aktach U. Kesslera i  W . Steinberga.

Muzyka Waltera Brorume,
Lwów, 12 października.

Nowość i ty tu ł w ykonanej w czoraj 
po raz p ierw szy operetki podziałały  na 
m elom anów  lwowskie łi a trak i yjnie: 
sa la  te a tra ln a  zapełn iona b y ta  po brzc 
gi. Powodzeniu kasow em u tow arzyszył 
też znaczny  bardzo sukces arty stycz
ny dzieła W. Brommego, o ty le  zasłu 
żony, że w wesołej operetce niem icc 
kiego kom pozytora s p l a t a j  się harm o
n ijn ie dw a najw ażniejsze —  gdy cho
dzi o hum or —  czynn ik i, libretto pol
ne kom icznych epizodów i m uzyka 
chw ilam i skoczna, dostosow ana zręcz
nie do groteskowych , in term ezzów ", 
z udziałem  artystóV  w widowni i do 
najrozm aitszych dość pom ysłowych 
„kaw ałów ". Ponadto zasługuje n a  szcze 
re uznan ie  pierw szorzędna, wprost prze 
pyszna m ise en scene, śliczne dekora
cje, efektowne kostjum y i wogóle orygi
na lne  akcesorja.

Całość w ykonana nadzw yczaj s ta 
rann ie . A rtyści w yw iązali się ze 
sw ych 'zadań doskonale. P rym  wiodła 
znakom ite w  roli Alicji, grająca z 
szam pańskim  hum orem  M. K orabian- 
ka. Gdy m ow a o w erw ie i  hum orze, 
w ykazała  p. St. lly tsk a  sporo usiło
w ań rzetelnych , nie zaw sze może u- 
w ieńczonych rów nież pokaźnymi re
zultatem . Płeć b rzydka sekundow ała 
uz.elnie i sporo oklasków  zaskarb ili 
sobie —  przedewszyisikiem —  pp. S. 
Szosland i A Kowalski, oraz ipp. K. 
r^m bow sk i (now oangażow any śpie
w ak operetkowy), M. K opaezyńska i 
W Ruszkowski, grający z niezw ykłą 
w erw ą. Tańce w ypadły  dijskonale, 
w ielkim  sukcesem  cieszyli 'się p. M. 
M artow na i p. .1. Ciesielski.

Całość w ykonan ia części m uzyćż- 
rĄ ch (m uzyki zasługującej na uiwagę 
jest tu niewiele) by ła pod b a tu tą  p. 
R. W ojnarow icza n ienaganną.

Spraw ozdanie szczegółowe podam  
po drugiem  przedsLawieniu tej udat- 
m i nowości, analizu jąc dokładniej 
w alory dzieła i zasługi naszych  a rty 
stów. (f, n .).

T en  k iosk  zb u d ow an y  b y le  jak  
n ie  da je w ca le  p ew n ości, b y  m ógł 
n ie u lec ek sp lozji w  razie jak iegoś  
w yp ad k u  lub pożaru. Jak  d ługo ra 
sta cja  is tn ieć  będzie, czu ją  się  m ie 
szk ań cy  sąsied n ich  d om ów  wiprost 
uiep ew n i. życxa i  m ien ia , bo naj- 
m n ie jsza  n ieostrożn ość m oże ich  
życ ia  p ozb aw ić lub doprow ad zić do 
żebraczego k ija .

Że to n ieb ezp ieczeń stw o  istn ieje , 
najlepszym i tego d ow od em  jest k a 
tastrofa  au tom ob ilow a, jaka m ia ła  
m iejsce  n ied aw n o  przy tej stacji i 
je j p rzyczyn y . Jed yn ie  dzięki p rzy 
to m n o ści u m y słu  p ew n y ch  osób, 
które z n arażen iem  w łasn ego  życ ia

u su n ęły  p a lący  s ię  sd inochód z bez  
p ośred n iej b lisk ośc i zb iorn ik a  b en 
zyn ow ego , zd ołan o zap ob ied z stra
szn ej k atastrofie .

P o n iew a ż jed n ak  n ie zaw sze  się  
uda u n ik n ąć tak szczęśliw ie  n ieb ez
p ieczeń stw a , p rosim y o za p ew n ie
n ie  n am  b ezp ieczeń stw a  ży c ia  i 
m ien ia .

U p raszam y przeto o jak  najszyh  
sze u su n ięc ie  zb iornika b en zyn o
w ego  z tego m iejsca , które jest n a j
ru ch liw szy m  punktem  w  m ieśc ie  i 
p rzen iesien ie go w  m iejsce  u stron 
ne. Z arządzenie takie w m n o  być  
w y d a n e n iezw łoczn -e.

 o—  *

komunikacja między M emcsmi
a CzrtchosW&i-ią

TRANZYTEM PRZEZ POLSKĘ ZOSTANIE URUCHOMIONA 1. GRUDNIA BR.
W arszawa, i i .  października. (Teł. G.

F i  W  ubiegłym tygodniu odbyła się w 
L ipsku przy udziale delegatów ko 'e ji 
czechosłowackich, niem ieckich i polskich 
konferencja  w spraw ie koaiunikat-ji mię
dzy Niemcami (w liczając w lo P rusy 
W schodnie), a Czechosłowacja tranzytem  
przez Polskę. W  myśl uchw al konferen 
cji, na której przyjęto wszystkie postu

la ty  delegatów polskich, kom unikacja 
powyższa w prow adzona zostanie w życie 
dnia 1. gru uda 1927, a najpóźniej dnia 
1. stycznia 1928. Będzie ona zarazem  
pierwszą środkowoeuropejską komunika
cją, w której polskie koleje państwo
we będą brały udział jako koleje tranzy
towe, a wskutek tego przewozić one bę
dą transporty, które je dotąd pomijały.

Tragiczne skutki sooru
J E D E N  Z U C ZESTN IK Ó W  P A D Ł  TR U PEM , DRUGI JE S T  CIĘŻKO

R A NN Y .
(Od nasyceń korespondenta.)

B orysław  w  październ iku .
Z n iew ia d o m y ch  p rzyczyn  d o

szło tu do sprzeczki w  barakach  f ir 
m y  „Nafta" m ięd zy  W ła d y sła w em  
K adukiem  a W ilh e lm em  B alem . 
W  trakcie lej sjirzeczki Kaduk, k tó 
ry b ył w  stan ie n ietrzeźw ym  strze
lił do B a ła  z raw olw cru , ran iąc go

ciężko w  p raw ą skroń P rzerażony  
w id ok iem  leżącego w  k a łu ży  krv»i 
tow arzysza , Kaciult sk ierow aj broń  
ku  skroni w ła sn ej i  ce ln y m  strza 
łem  p o łoży ł kres sw em u  życiu . R ala  
w  sLanie n iep rzytom n ym  o d w iez io 
no do szp ita la  w  D rohobyczu .

Jsł me m  m m  f i
na goraesj masażystte...

KTO IN N Y  ZG RZESZYŁ, A
L w ó w  12. p aźd ziern ika.

( X )  M arja W rób lew ska, 22 lat 
licząca  służąca u w ła śc ic ie lk i praln i 
ch em iczn ej G izeli Scharzer, została  
oskarżona przez sw ą słu żb od aw czy-  
nię w  p o lic j i o kradzież, p rzyczem  
z iry tow an a  S ch arzerow a w  czasie  
p rzesłu ch an ia  W rób lew sk iej k rzyk 
n ęła  do niej: „T y  w yskrobanko!"  
na co rów n ie w ściek ła  W rób lew sk a  
poczęła  krzyczeć: „A le kto m n ie  do 
tego n am ów ił?" , poczcm  oskarżyła  
sw ą  pan ią , że la w  sw o im  czasie  
n a m ó w iła  ją  do d okon ania  na sobie 

d yskretnego zab iegu, 
p rzyczem  n iejaka M arja K órnicka  
zap row ad ziła  ją do m asażystk i M a- 
rji Gorącej, a ta zab ieg  ten u sk u 
teczn iła .

W  zezn an iach  p o licy jn y ch  sta 
n ow czo obciążała  W rób lew sk a  z a 
rów no S ch arzerow a, iak też K ó n ti-

KTO INNY O D PO K U TU JE .
cką, żc ją do p oddania  się operacji 
n a m a w ia fy  i op isa ła  szczegółow o  
jak operacji tej Gorąca dokonała. 
P olicja  sp isan e d on iesien ie  sk iero
w a ła  tło prokuratury, k lóra  

w d roży ła  śledztw o.
Z an im  jednak  zd ołan o przesłu ch ać  
W rób lew ską, k lóra  rów n ież stała  
się  ob w in ion ą , ta u m k n ęła  ze L w o 
w a  z p ow od u  ja k ich ś  k rad zieży  i 
dotąd nie zdołano w y ś le d z ić  jej 
m iejsca  pobytu. N atom iast S ch ar
zerow a, K órnicka i Gorąca sta n ę
ły  w czoraj przed tryb un ałem  k a r
n ym  oskarżone o w sp ó h r in ę  w  zbro  
d n i z par. 144 uk.

O brońca S ch arzerow ej m ec. dr. 
K ornel T h u m in  w y w o d ził, że Schar  
zerow a n ie m ia ła  najm nit jszego  
in leresu  n am aw iać W róblew ską do 
d okon ania lego zab iegu, że gd yb y  
lak było, lo u n ik a łab y  w szelk iej o

tem  w zm ian k i, a n ie  p row ok ow ała  
d ysk u sji i że jest to ty lko

zem sia  W rób lew sk iej, 
która naj n iesłu szn ie  j ob w in iła
S cn a i zerow ą i  K órnicką.

T ryb u n ał p rzy ch y lił się  do tych  
w y w o d ó w  i  obie u w o ln ił od w in y  
i  kary.

Gorącą tryb u n ał u zn a ł w in ną i 
sk azał ją  n a  3 m iesiące w ięz ien ia  z
za w ieszen iem  w y k o n a ln o śc i kary.

Z e sceny am atorskiej.
„GAŁGANIARZ "KRYSKI" 

dram et w 10 aktach Feliksa Pyat‘a ode. 
grany a a  scenie „Gwiazdy".

Lwów, 11. października, 
(jp) Scena am atorska Stow. „Gwiazda" 

spełnia w zupełności swoje zadanie. Do
wodem tego jest przepełnione zawsze pu
blicznością sa la  i doskonały nastre. pu
bliczności, darzącej tak amatorów, jak tez 
orkiestrę hucznym i długotrwałymi oklas
kami. Ten doskonały rezultat przypisać 
należy w znacznej mierze doborowi efek
townych sztuk, czerpanych z nieprzekra- 
czającego siły amatorskie popularnego re
pertuaru: wodewilu, melodram atu, lekkiej 
komedji.

Do rzędu takich sztuk należy zaliczyć 
odegrany w ubiegłą niedzielę d ram at pt. 
„Gaigamarz paryski". W  odegraniu tej 
sztuki zaznaczyły się wszystkie walory 
tej doskonalej sceny amatorskie], a to na
der staranna, w yhaw na reżyseria p. Ma
riana Lecha, jakoteż nnm Lenna praca ca - 
tego zespolą, składająca się na sprawną 
całość.

W szyscy amatorzy, tak przedstawicie
le wielkich jak najm niejszych ról w yw ią
zali się 1 d  zarzutu ze swego zadania. Na 
szczególniejsze wyróżnienie zasługuje p 
Leonard Ringel. który tytułow ą rolę od
tworzył z dużą silą, ale równocześnie 
z um iarem  patetycznym, świadczącym o 
spoi ej dozie ru tyny scenicznej. To samo 
można powiedzieć c grze p. Landy; jego 
Piotr G&igusse, typowy czarny charakter 
melodram atyczny, irie grzeszył przesadą. 
Z odtwórczyń :ol kobiecych n a  pierwszy 
plan wysunęła się p. Murecka w roli 
Marji, dobrze wyv iązaly się ze swoich 
ról również pp. Lubieńska, Krzycztoiowi- 
czówna, Pawlekćwno i Bie »ńska, jak 
zresztą i wszyscy inni współgrający.
•' 'Szczęśliwym też pomysłem było wpro 

wadzenie dekoracyj kotarowych ze zmien
ną tylną ścianą, co umożliwiło szybsze 
następstwo obrazów scenicznych-

Przerwy wypełniała doskonała orkie
stra symfoniczna „Gwiazdy" pod batutą 
p rif. A. Abratowskiego-

„T R E T O R N A * ' 
K a lo sz e  i Śn ie go w ce
w wielkim wyborze poleca najtaniej

„The G E N T L E M A N * '
Lwów, p lac  H alicki 12.

AMBASADOR CHŁAPOWSKI U PREZ.
RZECZYPOSPOLITEJ.

Warszawa, 11. października (Tel. G. 
P.) P . Prezydent Rzpltej przy jął dziś na 
specj.ilnem  posłuchaniu am basadora 
R zpltej w Paryżu p. Chłapowskiego.

SKUTKI TRZĘSIENIA ZIEMI 
NA KRYMTE.

Moskwa. 11 października. (Tel. 
G. P.). Donoszą, tu  z Sebastopoia, iż 
w wyniku 6-krotnego trzęsienia ziem i 
i niesłychanych w y-ządz cnych tu 
przez nie zniszczeń, ludność Krymu 
znajduie rię w nędzy. Ostatnio na 
skutók m odoiadania, zw łaszcza wśród 
dzieci, zapanowały epidemie, które 
dziesiątkują ludność. Pomoc rządow a 
mimo szum nych  zapow iedzi dotych
czas ogran iczy ła się do w yasygnow a
nia 2 mil], rb., które zupełnie nie mo
gą zaspokoić potrzeb zrujnow anej lu d 
ności.

M
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ZAGADKA ROZWIĄZANA!
Każdy może osiągnąć „ZŁOTE RUNO“ i bogactwo, kto zatcupi szczęśliwy

I  I  16 pafiSlu,0W8] L0,eriiI d f  Klasowej w  k an torze:

„RUNO" Rawicz i Ska Lwów, tiideiMHa 3.
Główna wygrana 6 5 0 .- )0 0  G o ły c h
P o n a d to  w y g r a m  po z ł :  400.000, 250.000, 100.UU0, 75.000, 60.000 

50.000, 00.000, 30.000, 25.00'j, 15.000, J .0 0 0  5 .0 00  j t, 1
wygrane pouiioKszono z 16 milionom na 20 riljorńw -

- o  d r u g i  Sg s  m u s i  w y g r a ć . ,

Ceny losów: Ćwierć losu Pół losu CaJv los
zł 10 — zł. 20-— zł. 40 —

Ciągnienie już 10. i 11. n. nu.
Na zamówienie wysyłamy losy wraz z blankietem P. K. O. wolnym od porta, 

celem wpłacenia nalezytości. — Polecamy zamawiać natychmiast.

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście.

KARTA ZAniÓWiEŃ Po”

„ R U N O " R aw icz  i S k a  —  LftlflW, AKaflemiGKa l
Kiniejszem zamawiam- . . . .  losów całych po zł. 40‘

. . . .  losów połówek po zł. 20-—...................losów ćwiartek
po zł. 10-—, Nalezytość z io ty c n  uiszczę po otrzy
maniu losów blankietem P. K. O. przez firmę razem z lo

sami przesłanymi.

Dokiadny adres

Musi być win Bn irieda
z i G ó z i e j a m i

między
JEŻELI ZŁAKOMIM SIĘ NA 
Lwów, 12. października.

ORYGINALNE ANGIELSKIE

KUPONY
na UBRANIA

A LA V1LLE  DE P A R I S

GABRYEL STARK
L WÓW,  PL. MARJa CKI Ił.

Konoert Chóru Słowackich 
Nauczycieli we Lwowie.

Lwów, 12 październ ika.
W dniu 17 bm. będzie m iała spo

sobność publiczność lw ow ska zapo
dana ć się bliżej z  w ysoką k ląsą  śpiewu 
ciióralnego. Chór slow ack ch nauczy- 
cieli z B ratisław y, k tó ry  przybył 'd o  
Polski celem  pozna m a naszego Kraju 
i k u ltu ry  polskiej, oraz celem  n a w ią 
zan ia kontak tu  ze siroieozeustwein 
polskiens urządza w najbliższy ponie
działek koncert w  sali Tow arzystw a 
Muzycznego. W wyciocEcc naszych 
pobratym ców bierze udział 120 osób 
Chór słow ackich nauczycieli należy 
do grupy pierw szorzędnych zeąpolów 

'śpiew ackioh. .Program koncąrtu obej
muje n tw ory najw ybitn ie jszych  kom 
pozytorów słow ackich doby w spółcze
snej, m iędzy innein i dzieła dyrcgęn la 
elióru prof. Milosa R nnpeldta. U tw o
ry osnute zw łaszcza na m otyw ach 
ludowych stanow ią dla nas sam e 
przez się dużą atrakcję, przez szereg 
w spólnych cech z charak terem  pieśni 
ludowej polskiej.

N ależy się spodziew ać, że koncert 
ten będzie przedm iotem  en tuz jastycz
nego przy jęcia i żyw iołową m anife
stac ją  uoauć przy jaźn i i  braterstw a 
P rlsk i dla Słowacji

   o----

Emeryci, cieszcie się!
dzięki w am  hndżet państw a otrzym uje 

sie w równow adze!
Lwów 12 października 

(.) Z kćl emeryckich otrzymujemy 
z okazji ostatniej enuncjacji p. wice
ministra skarbu w sprawie dodatku 
mieszkaniowego dla emerytów nastę
pujące uwagi, niepoibawione gorzkie 
go sarkazmu, 71 ozumialegu u ludzi 
traktowanych stale w wolnej Polsce 
po macoszemu:

Emeryci cieszcie się!
Kto odgrywa najwybitniejszą rolę w 

Polsce?
Naturalnie, że emeryci!
Emeryci utrzymmą przecież w równo

wadze budżet Państwa.
Tak! tak!
Wynika to z komunikatów dzienni

karskich. ,vedlug których p- wiceminister 
skarbu mial oświadczyć delegacji emery
tów. proszących a n yoh tę  zaległego, a 
ber. kwestii emerytom należneoo dodatku 
mieszkaniowego, żb jest to niemożliwe. 
ndvż naruszyłoby to równowagę budżetu.

Smutne to, że w ten spobób zbywa się 
słuszne postnlaty najbiedn:ejszvch z bied 
nych, którzy jednakże muszą ponosić 
wszelkie ciężary obywatelskie, jak np, 
opłacać podatki lokatorskie, jak niemniej 
płacić ustawowo podwyższone czynsze 
najmu, jakoteż .życ- jak wszyscy inni oby
watele w nieznośnych ciągle pogarszają
cych się stosunkach dmżyżninnydi. Ni 
kogo lo nie ćbcliodz', skąd ci parjasi spo
łeczeństwa mają na to wszystko wziąść.

A pizeeież ;o ludzie zasłużeni społe
czeństwu i ojczyźnie. Emeryt-

i o-------

(— ). W czoraj rano p. Józel No
wak, w łaściciel sklepu z w ędlinam i 
przy  pl. B ernardyńskim  zawiadom ił 
policje, że ub. nocy dokonano w łam a
nia do jego sklepu.;Spraw cy po w targ-

Przemyśl, w październiku.
Głębokie w rażenie, zw łaszcza w  

sferach ukraińsk ich , w yw arł zam ach 
sam dbójczy ks. P. Dryiaaly, świeżo 
wyświęconego księdza gr. k a ł Ks. 
D rym ała w  k ilkanaście godzi® po P- 
irzym aniu  św ięceń kapłańskich  po
pełnił sam obójstwo, strzelając do sie
bie z rewolweru.

Powodem rozpaczliwego, a  w sfe
rach duszpastersk ich  lak rzadkiego 
kroku jest zakaz zawierania m ałżeń
stwa, na którego jak najściślejsze

Lwów, 12 października.
(X ) Na dw orcu kolejowym Podzam 

cze kierow nikiem  ekspozytury celnej 
był w r. ub. asysten t Kowalczuk, któA 
ry korzystając przez ćzas pewien z u r 
lopu, ustanow ił sw ym  zastępcą et. s tra 
żnika celnego, S tan is ław a Gruszeckie
go. Z lej racji m ia ł G ruszeekifcQbowią- 
zek baczeniu, by wszy stkie agendy od
bywały się piawidłowo z zapobieże
niem nadużyć.

P. Gruszeckiego dochodziły od osób 
postronnych wiadom ości, że strażn ik

lwowskimi
KIEŁBASY Z KONINY.
nięera do w n ętrza  zabrali kilkanaście 
kiełbas, k lik i szynek, oraz rozmaite 
inne rzeczy, których w artości n a  r a 
zie poszkodowany nic mógł określić. 
Pplrcja w szczęła n atychm iast energi
czne dochodzenia.

przestrzeganie kładzie w ielki nacisk 
ks. biskup Kocyłowski.

N adm ienić należy, że bardzo s ła 
bą jest nadzie ja  u trzym ania  ks. Dry- 
m ały  przy  życiu.

S praw a jest tem przykrzejsza, że 
że ks. D rym ała  popełnił zam ach w  
budynku seminarium duchownego gr. 
kat. przy ul. Katedralnej. To też pe
w nym  sferom  zależało na le m ż |a b y  
(•oho samobójczego s trza łu  zam arło w 
m urach  gm achu seinmarjalne-go.

I celny Tokarski rolu ze stronami intere
sy, kolidujące z jego obowiązkami słnż- 
bowymi i dochodowością skarbu pań
stwa. To też 'G ruszeck i pa trzy ł T okar
ski' mu n a  palce.

Pewni go dn ia stw ierdził, że kupiec 
Bogatyrow odbiera znaczniejszą prze
syłkę owoców południ owych, obciążo
nych

wysoką stawką celna. 
O bserwując te m anipulację, spostrzegł 
dalej, że Tokarski ekspedycję tę zała
tw i a rprzeczme z przepisami, które w y

m agają, by kupiec < dbierający tow ar, 
przedłożył oryginalną łakinrę i dla 
"twierdzenia ilości wzgl. wagi towaru.
Jeżeli zaś faktury nie przedkłada, obo
w iązany  jest zdeponować kaucję na 
zaoezpieczenie w trzykrotnej wysoko
ści przypuszczalnej nalezytości celnej.
N atom iast Tokarski w tym w ypadku 
zadowolił się

ustną deklaracją 
Bogaryrowa, że przesy łka ta  zaw iera 
800 kg. i bez dalszego badan ia  przy ją ł 
od niego nnleżytość- za  tę ilość.

G ruszecki zwrócił Tokarskiem u na 
to uwagę, przew ażył sam  ów tow ar 
i stw ierdził, że przesyłka zawiera nie 
800, lecz 1.300 kg,, zażądał w ięc od 
Tokarskiego, by postąpił zgodnie z 
piz-pisam i. Tokarski jednak odmów ił 
w ykonania tego polecenia, czem  obu
rzony G ruszecki zauw ażył: „Pan
wziąłeś łapówkę i  j««deś w zm owie z 
knpctm “. Tokarski uczuł się lem  do- 
Ikm ęty i w niósł przeciw  G ruszeckiem u 

kari£. o obrazę czci, s 
a  sędzia Tretiaik z 9ekcji III. Grusze
ckiego zasądził za obrazę Tokaiskiego. 
G ruszecki odwołał się od -wyroku, w  
nas t«pslw ie*cz ego  odbyła się wczoraj 
rozprawa przed senatem apelacyjnym. 

Obrońca Gruszeckiego dr. Hail- 
pern powołał na świiadKów i Ghanę 
Schw arz r D awida Horowitza na oko
liczność, że Tokarski w ym uszał i po
b iera ł od nich łapówki za czynności 
urzędowe, dalej relacje urzędowe, a 
w końcu p. Liaicwicza, inkasen ta  K a
sy chorych, b. radnego miejskiego na 
okoliczność, że Tokarski od jegt ku
zynki za czynność urzędowa wym u
si! 2 kg. słoniny.

tp W m o  tego trybunał zasadniczo 
wyrok zatwierdził, 

a zn iża ł jedynie karę, m otywując, że 
pomimo działalności Tokarskiego w 
nvym  całokształcie w  ten sposób się 
przedstaw iającej, w danvm  konkret
nym  w ypadku z Bogatyrowem, o- 
f.karżony nie udowodnił w zięci, ła 
pówki, że zatem  skazanie go za obra
zę jest uzasadnione. G ruszecki mimo 
tu zam ierza wdrożyć kroki o "zno- 
wienio, względnie wnieść zażalenia 
nieważności w obronie ustawy.

Mazppii oj mm,
więc zasłużyli sobie na odpoczynek 

w —  kryminale
Lwów, 12 października 

(X ) Na ław eczce n a  W ałach Gu- 
bernalorskich  dnia 31 w rześnia br. po
południu siedział 72 letni kupiec Da
wid Braunstein używ ał świeżego po
w ietrza. Przechodziło w łaśnie tam tędy 
3 aw anturn ików , a to 23 let. P io tr Tru
li acz, 25 letni kucharz Jan Biły i 22 
letni robotnik K azim ierz Dec, którzy 
z nożem w ręku rzucili się na branstei- 
na, wykrzykując, że muszą go zabić. 
Ten w panicznym  przestrachu  

uciekł do mieszkania 
swego przy ul. Dominikańskiej 5, a 
córka jego zaalarm ow ała  posterunko
wego, który zasta ł ow ych osobników 
siedzących na ław ce n a  W ałach i za

c z e p ia ją c y c h  przechodniów . Gdy po
sterunkow y przybliży ł się do nich, po
częli go lżyć i  usiłow ali pobić.

P rzybyło posterunkow em u na po
moc kilku kolegów, a wówczas aw a n 
tu rn icy  nożam i poczęli zagrażać poste
runkowym. Szczególni0 wojowniczo 
zachow yw ał się Trubacz, k lo n  post. 
S taraka

kopnął i nnryzł w rękę.
W czoraj staw ali przed sądem  oskar

żeni o gw att publiczny z parg. 99 uk. 
i 81 uk. S kazani zostali Trubacz na 10 
mieś., B: ały na 4 mieś. a Dec na 2 tyg. 
więzienia.

s s n iis io  a is  gr. kat ssiliarin
duchownego w Przemyślu.

POWODEM ROZPACZLIWEGO KROFU —  NAKAZ CELIBATU.
(Od naszego korespondenta.)

Pan wziąłeś łapówkę
i jesteś av zmowie z kupcem!

OZYLi NIE WSZYSTKO, CO SIĘ MYŚLI, MOŻNA GŁOŚNO POWIEDZIEĆ.
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PRZYKRY ZGRZYT ZAMIAST GŁOŚNEGO ECHA PODZWONNEGO. —  DLACZEGO LW ÓW  NIE ZDOBYŁ SIĘ  
DOŹĆ WCZEŚNIE NA ODPOWIEDNIA CO ZASŁUG SP. ZMARŁEGO Ma NDESTACJĘ ŻAŁOBNĄ? —  NIE PO

STRONIE SPOŁECZEŃSTWA LEZY WINA.
Lw ćrr, 12. października.

(.). W dniu dz.ipie;szym grobowiec 
rodzinny w K ńnikow ic przyjm ie na 
spoczynek wjjfcezny szczątki śm ier
telne1 śp. Bolesław a O rzęchowi cza, 
człow ieka tak n iezw ykle zasłużonego 
dla k u ltu ry  naszego m iasta, że dzień 
jego zgonu w in ien  był być we Lw o
wie dniem  pow szechnej żałoby, w i
nien  byl zabrzm ieć stadzw ennem  e- 
chem  w  uszach w szystkich jego m ie
szkańców, — stać się w ielką m anife
stacją żałobną w szystkich czynmiKów 
olicjalnyoh. Aliści s ta ła  się rzecz dzi
w na, rzecz zaiste niezrozum iała!

W spaniałom yślny fandato i To w. 
naukowego we Lw owie i  w ielkoduszny 
ofiarodaw ca cennych  zbiorów sztuki 
dla m uzeów  m iejskich jeszcze w  nie
dzielę, dn ia 9. bm . pożegnał żyw ot 
ziem ski, a mim o to w dniu w czoraj
szym , —  z w yjątkiem  „G azety P o ran 
n e j'1, Która w  odpc wieaaun neurologu 
oddała hołd pam ięci "tego m ęża n ie
spożytych uosłr.g, an i jeduo z pism  
porannych  n ie przyniosło n aw et su 
chej notatk i o rak dotkliwej dla n a 
rodu polskiego, a zw łaszcza dla m ia
sta naszego stracie!

F ak t ten  n iesłychan ie  bolesny, 
w prost w stydzący m iasto, które zw y
kło czcić godnie- każdą zasługę, a 
któ*e w szczególności B olesław a Orze
ch u w icza otoczyło najwyższy m pie
tyzm em , najw yższą aureolą, czego 
dowodem było odzuaczerie go przez 
U niw ersytet Iw o w st1 ne/w yższą god
nością. teką rozporządza, tj. prom ow a
niem  go n a  doktora honorowego tej Al- 
m ae M atris. A udział w szystluch do
stojników, najw ybitn ie jszych  przeci
ęta wicieli w ładz m iejskich i  społe- 
czeńsrw a w  tym  akcie dowodził, jak 
ca iy  polski Lwów wdzięcznością ser
ca zespulił się z tą  uroczystością.

Czemuż się w ięc to stać mogło, 
że gdy zpszedł z tej ziem i ten  m ąż 
w ielkich  /.aisług tak gorąco czczony  
w naszym  grodzie, Lwów nie zdobył 
się n a  odpowiedni w yraz żałoby?

Nie m ożna w inie zapew ne spote-
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GERMATNE BEAUMONT.

Bajki m
— Gdzież jest mój «yn? — zapytał 

Król Lotar IV. swego szambelana.
— Sir, zdaje się, że Jego Wysokość, 

Następca Tronu, poszedł na polowanie. 
Przed chwila widziałem go, jak się w y
bierał — odpowiedział szambelan Osikar.

— Znowu na pułowanie! — mruknął 
Król. — Ten chłopiec stanowczo przesa
dza. Wobec tej szalonej drożyzny pro
chu I

— Niestety, Sir, proch jest tańszy od 
mięsa, a ziesztą rzeżnik nie chce już wię
cej dawać na kredyt. Mówi, że jesteśmy 
mu za wiele winni. Książę Następca, że 
tak powiem, poświęca sie dla nas wszyst
kich- Książe j ;st świetnym strzelcem. Kto 
wie, może znowu przyniesie nam jaką 
krowę lub przynajmniej cielę z polowa
nia? W fen sposób zdobędziemy mięso 
na cbiad

— Być w takich warunkach życio
wych — rzekł Król — to okropne! Cięż
kich czasów doczekaliśmy się, mój ko
chany Oskarze! Od tej przeklętej wojny 
uczucia mego ludu zasadniczo się zm ie
niły  Dawniej miaiem przyzwoitą listę 
cywilną, galową kari tę i nadziwię, że po
zostawię coś nie coś moim dzieciom. Te
raz córki moje me mają odpowiedniej par 
tji i ani jedna księżniczka nie chce mego 
syna-

czeństw a w tym  w ypadku o obojęt
ność, an i p rasy  o złą wolę... W inę 
tę n ieste ty  ponoszą te czynnik i ofi
cjalne, k tóre n ie  u icsyriiy  co n a le 
żało, aby  wiadom ość ta  dość wczc 
śnie dotarła tam , gdzie dotrzeć po
w inna

Zarówno p rasa  jak  i  społeczeń
stwo m ia ły  praw o oczekiwać od n a j
wyższej M agistratnry  miejskiej, to 

jest postawionego n  jej steru  K om isa
riatu  rządowego jak najszybszego, jak 
najbardziej w yczerpującego żakom  m i-

kcw an ia tak  sm utnej w iadom ości o zgo
nie w ybitnego męża, jak  i odpowied
niej jego zasługom  m anifestacji żałob
nej.

Tak zaw sze dotychczas w  po-dob- 
r-jch  w ypadkach byw ało.

Tym czasem  obecnie, jak w idać, aż 
trzech dni czasu  było potrzeba, aby 
nowi stern icy  naszej n aw y  miejskiej 
uśw iadom ili sobie znaczenie tej śm ier
ci, aby uśw iadom ili sobie, czem był ś. 
p. Bolesław  Orzechowicz dla naszego 
m iasta . W ychodzą tu  n a  jaw  opłaka-

Kinofsatry

P£!JCE 
i LEH

J u ż w k r ó te s  w y ś w ie t la ć  b ę d ą  b e z sp r z e c z n ie  
n a jw ię k sz y  f ilm  a m er y k a ń sk i, W y tw ó r n i „ F o x “

NIEZWYKŁA- „PRZEBUDZENIE SiĘ  W IOSNY'1. —  STłiZAŁ 
'  SZEGO RZĘDU KŁADZIE TANCERKĘ TRUPEM,

Z PIERW -

Londyn, w  październiku.
(H) Głębokie i W strząsające w ra

ż e n ie  w yw ołała w Londynie tragiczna 
śm ierć pięknej, 18-letniej zaledw ie 
fancerki francuskiej

A nity Dn Flos, 
w ystępującej w  jednym  z tutejszych 
teatrzyków .

Urocza A nita tańczy ła  właśnie 
c lou '' swego repertua ru  ^Przebu

dzenie w iosny", gdy w  teru z, pieiw - 
K«7-ego rzędu padł strzał, k ładąc dziew 

< zynę trupem .
W sali zaw rzało. Omal m e zlyn- 

i.zcwano zbrodniarza, w  osobie 11- 
ietniego urzędnika m in iste rstw a spraw  
zagranicznych

Jerzego Stetsona.
Stetson zeznał co następuje Przed 

irzem a m iesiącam i p o z ja ł  A nitę i za 
kochał się w niej. Będąc od k ilku  la l 
wdowcem, zaproponow ał jej m a łżeń 
stwo, n a  co A nita się zgodziła. Ale

— Sir — powiedział szambelan — ta 
ki przewrót m a swe dobre strony. Dlate
go też ośmielę się, nie narażając się zbyt
nią, dać,’ Waszej Królewskiej Mości pew
ną radę.

— Mów drogi Oskarze.
— Moja rada jest ta k a : Książę -Na

stępca nie powinien oglądać się na tro
ny, a raczej zwrócić sw ą uwagę na... 
lud.

— Co chce pan przez to powiedzieć?
— Chcę powiedzieć, że-..
1 Oskar nachyliwszy się dmmc.ha kró

lewskiego, długo mu coś szeptał.
Szambelan Oskar nie omylił się. Ksią

żę przyniósł z polowania srokę, kro-wę 
i skowronka, z którego Królowa zrobiła 
wyśm ienity pasztei- Wrócił jednak dziw
nie zatroskany i przygnębiony. Zwrócono 
n a  11 uwagę przy stole, gdy pogardził 
pieczysiem z kiowy, zadowalając się je
dynie pasztetem z skowronka

Oskar- który usługiwał do stołu trącił 
Króla dyskretnie w łokieć.

— Cóż ci jest Petrolu? — zapytał 
Lotar.

— Mój kochany Petrolu, może po
zwolisz kaw ałes kro w iny? — propono
wała Królowa WanUja.

— Drogi bracie, czego masz taką kwa
śną m inę? — zadawały z kolei pytania 
Księżniczki Sebilla i Oskarina

Patrol odpowiedział na te czułości ro
dzinne powstaniem od stołu i energicz- 
r.em  trząśnięciem drzwiami.

  W asza Królewska ‘ Mość — szeipnąl
1 Oskar zatroskany — jeżeli Książę się ża

rt iedawno o trzym ał S tetson anonim, 
w którym  jakaś życzliw a osoba uw ia
dam iała  go, że tancerka zdradza go z 
27 letnim  bokserem , M asem Finnem. 
S 'e tson  pokazał lis t narzeczonej, ale 
A nita zapew niała go, iż p ad ła  o fia.ą 
nikczem nej i brudnej potwarzy.

U rzędnik jednak nie p rzestał w ą t
pić i śledził dziew czynę. Rzećzywi- 
ś> ie przekonał się owego w ieczoru 
pized przedstaw ieniem , że An ia  o- 
.znku je  go bnniei}me,

U dał się mimo to na przedstaw ie
nie, zam ierzając po ukończeniu spek
taklu rozm owie się z narzeczoną 
W cale nie m iał zam iaru  pozbaw iać ją 
życia. Raczej żyw ił podobne zam iary  
ł u  P ianow i. Ale w idząc dziew czynę 
odczuł w  takiej s i le 1 jej zdradę, iż nie 
panując jiiiż nad sobą, strzeli! do nie;

Obecnie m orderca znajduje się w 
s 'an .e  najgłębszej depresji mcrzlnej.

 o-----

kochał, jesteśm y zgubieni, wszystkie na 
szc projekty przepadły.

— Cóż robić Oskarze?
— Czekijmy. Pilnujmy. Jedno nie

ostrożne słowo- ?. wszystko byłoby słra- 
cuiyr.. Lć;z do lego nie dopuścimy.

I sztanhelau z galanterią zwrócił się 
do Księżniczek:

— Moźeby Wasze Wysokości© były 
fak łaskawe i zechciały, włożywszy rę
kawiczki, pomóc m. w umyciu naczyń 
po ubiedzie?

Jak widzimy .ż^cie na dworze w Lo- 
garytmji było bardzo proste. Dlatego też, 
w bardzo krótkim czasie, tajemnica Pe- 
tr e k  stała się tajemnicą Poliszynela. 
Przedewszystbiem zauważono u niego 
nadzwyczajną doalość o wygląd zew
nętrzny. Jedna z Księżniczek spostrzegła 
jak atramentem czernił zbyt zużyte obu 
wiń. Potem ściągnął butelkę wody koloń- 
skiej Księżniczce Seb.Fi. Z krzesła tro
nowego wykroił sobie najlepszy kawałek 
na krawatkę Wreszcie sporządził sobie 
w spaniały puli r,ver w guście am erykań

sk im  ze starego szlafroka Królowej.
Tak wystrojony . pachnący wyruszał 

gdzieś o świc.e i powracał dopiero wie
czorem

Gdzież szedł?
Cóż porah i#  przez cały dzień?
Nip można się Lylo tego dowiedzieć, 

gdyz nikt na dworze nie posiadał dość 
silnych i zdrowych nóg, uby za nim  n a 
dążyć. Go gorsza, na tajemnicze wędrów
ki te chodz.il bez strzelby. Skutek byl 
opłakany. Cala rodzina królewska skaza
na była na wegelerjtOBMn

ne skutki nieznajom ości terenu, podle
głego .w ładzy now ych w łodarzy m:H- 
sta . —  Tu nieświadom ość,- tłum aczy 
ten sm utny, zaw stydzający  fakt —  ul o 
go nie usp raw ied liw ia . Do chw ili, k ie
dy to piszem y, nie ukazały  się jeszcze 
w mieście klepsydry  .żałobne a dopiero 
w przededniu pogrzebu z a d e c y d o w 
nem  zbstało, że w tej żałobnej uroczy - 
slośffi w ezm ą udział jako delegaci, i 
reprezentanci m iasta  Lw owa zastępca 
kom isarza rządowego p. Frankowy,•;, 
oraz dr. Karol Badecki.

A
Pogrzeb śp. Bolesław a Orzechovrv 

cza odbędzie się dziś we środę, o go.iz. 
1-szej w południe.

Jak  się dow iadujem y, spodziewa?; v 
jest n a  ten obrzęd ża ło b n y  bardzo licz
n y  zjazd ziem iańslw a okolicznego 
tych w szystkich, którzy pragną odo 
ostatn i hołd cnotom obyw atelskim  - śp. 
Zmarłego. Z ram ien ia  Towarzystw  i 
naukowego w yjeżdża do K a ln iło w i 
prof. Dąbkowski.

*
Celem uczczenia pam ięci śp. Bo

lesław a Orzechowicza K sięgarnia Du- 
brynow icza pośw ięca jedno okno w 
stawowe dla ekspozycji w szystk ie!i 
w ydaw nictw , pośw ięconych zbiór m 
lirfizealnym im. Bojęsiaw a Orzechowi
cza, oraz w ydaw nictw , które z jogu 
funduszów w ydało Tow arzystwo n ; 
kuwe we Lwowie. Nadto um ieszczono 
tam  portret śp. Zmarłego, 
Pochwatekiego.

pędzi

K U R S
rozpoczyna SALON DE DANSESs MGNDAg. 
NES pod kierownictwem Harysa z Pary i i .

wpisy codziennie Syksiuska 23.
____________  8517 ■?

Hałd M i i  i l e
niedoścignione przy pielęgnowaniu twa
rzy _ rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszulkie pla
my skóiy

I Rafała krem liljowy , cena zł. 2.—
I Rafała mydło liłjowe, cena zł. 1,20

Rafała puder liljowy, cena zł. 0.80 
Rafała mleko liłjowe, tena zł. 1.50 
Rafała g-ysik liljowy, cena zł. 0.60. 

Wyrób i wyłączny skład: APTEKA IŁ
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchów- 

skich 14 (za Teatrem Miejskim).
— Codziennie wysyłka na prowincję —

Kroi Lotar nie mogl wreszcie dłużej 
wytrzymać i postanowił zażądać od swe
go syna wyjaśnień. Rozmowa ojca z sy
nem odbyła się w sali tronowaj przy 
świetle malej owierzki łojowej. (Miejsk.i 
elektrownia przerwała już dawno prąd 
z powodu uiezap^cenia rachunku).

— F.Trcdu, ty c.iś kryjesz! — powie
dział siary Król, bystro patrząc mu 
w oczy.

Fetr.d zacisnął zęby i milczał upar
cie

Królowa i FKężniczki rzuciły sir 
przed nim na kolana. tw-orza.c wdzięczną 
grupę i zaczęły go p.-rsić:

— Potrnlciu, kochany Petrolciu! Uli
tuj się nad nam i i zwierz się z swych 
trosk'

Serce Petrcda Slfl&klo na ten widok 
jak wosk.

— Chcecie wiedzieć wszystko? A więc 
dobrze. Powiem wam wszystko... Zaku- 
chatem się... \  było to dnia, gdy zabiłem 
srokę, krowę i skowrrnka. Tego pam ięt
nego dnia, wracając z polowania, spotka
łem wspaniałą. TO-konną Umuzinę.

— Była to pewnie Kąiężniczka We- 
hola, nasza sns.-hdka z Dolomi? — starał 
się domyśleć Król.

-— A może nasza kuzynka Elemira?
— podpowiadały Księżniczki.

— Ach, gdyby tak byio, zarazbvm  się 
zwierzył z mego uełuda- Lecz tu wcale 
nie clpodzi y Ksnj.zruezki. Moja umiłowa
na, która m iała maty wypadek automo
bilowy, . przyznała się, że...

— Ze pochodzi z dworu szwedzkiego?
— zapytał Król.
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Trzęsienie ziemi w wieflniu.
PRZEBIEG T R -z^ISN iA  ZlEMi. —  ZEGARY STANĘŁY. —  SZTODY MATERIALNE. — N i  WIEzY TUKU ŚW. 
SZCZEPANA. —  POŻAR W ELEKTROWNI. — PRZERWA W  RUCHA TRAMWAJOWYM I TELEFONICZNYM. 

—  CO MÓWI DR. DOEKR Z CENTRALNEGO INSTYTUTU METEOROLOGICZNEGO?
( Oryginalna korespondencja „G azety Porannej")

W iedeń, 9 października.
W iedeń naw iedziło  w czoraj nie

zwykle s ilŁ t trzęsienie zd mi, jakiego 
nie pam iętają n a js ta rs i ludnie. Kores
pondent W asz przyby ł w iasnie wie
czornym  pociągiem n a  diyorzec z&cho 
dni, gdy trzęsienie ziem i nastąpiło. 
B yła godzina 20.49, gidy odczuto pierw  
sze uderzenie. Trzęsienie ziem i zasko
czyło m nie w  aucie. Uczułem  naj
pierw , że anto zakołysalo kię, poczęło 
się ślizgać, jak gdyby szofer, adąc po 
mokrym asfalcie stracił panowanie 
nad wozem. Rzucony siłą wstrząsu w  
kąt wozu, omal nie wypadłem, ponie
waż równocześnie otworzyły się z 
trzaskiem drzwiczki. Zrozum iałem  w 
'ot, że to trzęsienie ziemi. Szofer za 
trzym ał wóz. W ysiadłem . Szofer rów 
nież, doznał tych sam ych uczuć, po 
tw ierdzając, że przez chw ilę stracił 
panowanie nad wozem.. S kutk i trzę
sien ia ziem i nie dały długo n a  sieLie 
i zekać. Zegar kolejowy dworca Za
chodniego stanął, jak zresztą , jak się 
o te in  później dow iedziałem  i inna 
zegary w mieście Z kawiarń w ybie
gli ludzie, nie wiedząc w  popłochu, co 
czynić. Tu i  ówdzie zabrzęczało szkło., 
N ikt nie ch c ia ł zostać w  domu, gdyż 
spodziew ano s ię , , że n as tąp i jeszcze 
cały szereg silniejszych w strząsów  Te 
u d n ak  nie nastąp iły . Z jawisko trw a
ło tylko 30 sekund, co do siły  jednak 
przenosi o w icie tizęsien ie z 25 lipca 
bież. rokn.

Wobec takie niespodzianki, zm ie
niłem  pierw otny p lan  i udałem  się do 
m iasta , celem  ze b ran ia 'in fo rm ac ji i o- 
sobistego przekonania się o skutkach 
nieszczęścia.

W edle zebranych  inform acyj, trzę
sienie dało się silniej, co jest zresztą 
zrozum iałe, odczuć n a  w yższych pię- 

, trach , an iżeli w parterze. Ciekawe 
pod tym  względem  jest opowiadanie 
strażnika pełniącego w czasie trzęsie
nia służbę na w ieży tnmn św. Szcze
pana. W pierw szej chw ili odniósł wra
żenie, że w ieża się rozchodzi i  runie 
w  dół. W piw nicach  natom iast w raże-

— Z Królestwa Podoljd? — cieszyła 
się już z góry Królowa.

Be troi spojrzał ponuro n a  swą rodzi
nę i rzekł po chwili milczenia

— Przyznała się, że jest pasterką, i 
■wraca z objazdu swych stad- A ma ich 
tyle. ze musi objeżdżać je samochodem. 
Pomyślcie ty lko! Sześć tysięcy owiec, 
dziesięć tysięcy Świn, dwadzieścia ty 
sięcy krówr. Zakochałem się w niej odra- 
zu Ja, syn królewski, Następca Tronu w 
Lugarytmij. Mój cjcze, 'przeklnij mnie!

Król Lotki otworzy! ram iona i wy 
krzyknął radośnie:

— Synu mój kcchany! Przekląć cię? 
Przekląć cię. gdy kierując się bajeczną, 
intuicją, spełniłeś jedynie nasze najbar
dziej gorące życzenie? Przekląć cię, gdy 
dzięki tobie, będę móg! zapłacić Oskaro
wi zaległą od 88 is t pensję i oprawić Kró
lowej parę pończoch ze sztucznego jed
wabiu ? Przecież przeszedłeś, drogi synu, 
nasze najśmielsze oczekiwa nia. Połączy
łeś piękne z pożytecznem. Niema lepszej 
partji dla Księcia w dzisiejszych czasach, 
jak ożenić się z pasterką!

Lecz Petrcl uśm iechnął się smutnie:
— Jeżeli wam mówię, abyście mnie 

przeklęli, tu nie dlatego, że poprosiłem 
rękę pasterki, lecz dlatego, że... dostałem 
kosza!

— O nieba! To okropne! * -  zajęczał 
cały dwór.

x  Petrol dodat z boleścią:
— Ona me chce zrobić mezaijansu!

Tłum. F. M.

n ia  były zupełnie inne, nie odczuwano 
w strząsów , lecz dał się słyszeć głu
chy, stłum iony  grzmot, jakby przecią
gającej burzy.

Szkody maierj'alnb są znaczne, 
jednak n iezby t w ielkie. 1 tak  w dziel
nicy Sem m ering przy  D reherstrasse 
pękł sufit, wobec czego zawezwano 
straż pożarną. G dzieindziej zw aliły  
się kominy. Przy B reitenseenstrasss 
post p a ł się z  kam ienic na przechod
niów  grad ceyieł i  dachówek. W Il-giej 
dzielnicy siła wstrząsu była ta i w iel
ką, że rzuciła pewną staruszkę, m ie
szkającą na czw arlem  p iętrze, o śc ia
nę. O brażenia 9ą b. ciężkie, to też 
pogotowie ratunkow e przew iozło ją 
n atychm iast do szpitala. W  całym  szę 
regn mieszkań orspadały obrazy, zbi
ły  sie lustra. S kutkiem  trzęsien ia zie
mi eksplodowały w  elektrowni zbior
niki nafty. P ow stały  stąd  pożar po p a
ru  godzinach jednak ugaszono. W y
padek w elektrow ni pociągnął za sobą 
na kilku lin jaeh  przerwę w  ruchu 
tramwajowym. T rzęsienie ziębli un ie
m ożliwiło też zupełnie n a  przeciąg 
pół godziny prowadzanie jakichkol
wiek rozmów telefonicznych. W tea
trach udała się panikę w krótce opano
wać. N ajw iększe szkody w yrządziło

jednak trzęsienie ziemi w Centralnym  
instytucie meteorologicznym na Hohe 
W artę, dokąd udałem  się około godzi
ny 22-giej Z trudem  udało m i się do
stać do środka, poniew aż olbrzym 'o 
tłum y ludzi z okolicznych dzielnic, a 
przedewszy stkiem  Z Doblingu doma
gały się w yjaśn ień . P rzepchaw szy  się 
w reszcie poprosiłem  o w y w ia d ^ 'p e ł
niącego w  czasie trzę-arenda służbę 
dra Józ&ia Dorra, który  pokazaw szy 
wprzód grupie dziennikarzy « szkody 
w yrządzone w  Insty tuc ie m eteorolo
gicznym , udzielił au to ry ta tyw nych  
w yjaśnień . Pow ażnych uszkodzeń 
doznaj seism egrai poziomy. O sile 
w strząsu  św iadczy fakt, że specjalny 
sejsm ograf do notow ania bliskich 
w strząsów , zaraz po pierwszym  
wstrząs-e przestał rejestrować.

Zdaniem  dra D orra ognisko trzę
sienia nie znajduje sdę w e W iednin, 
lecz w  okolicy na linji Baden-Voslau- 
Wiener Neustad.t, i te okolice m usia ły  
ucierpieć najwięcej. Odnośnie do przy
czyny nic na razie pewnt-go powie
dzieć nie może, teraz już jednak stw ier 
dza ze stanow czością, że niem a mo
wy, by trzęsienie ziem i w  najbliż
szym czasie sie powtórzyło.

Ster.

ks. drsjfskupa
!»iHlS|SM9» BBllW
ózefa Teodorowi oza,

LWÓW UCZCI GODNIE 2i>-TĄ ROCZNICĘ ARCYbISKUPSTW A 
WIELKIEGO KAPŁANA - PATRIOTY

Lwów, 12. października, 
(jp). W niedzielę, 16. paździorr.-- 

ka Lwów uczci uroczystymi obcho
dem jubileuszow ym  25-tą -ocznreę ar- 
cybisku.pstwa najdostojniejszego arcy> 
pasterza kapituły ormiańskiej, ks, ar
cybiskupa Józefa Teodorowicza,

Niespożyte zasługi tego wielkiego 
kapłana patrioty-, k tóry  łączy ł zawsze 
ew angeliczne duszpasterstw o z gorącą 
m iłością ojczyzny, podtrzym ując w  o- 
kresach ciężkich i znojnych ducha na
rodu, spraw iły , że dzień Jego jubile
uszu jest dniem wielkiego radosnrgo 
święta dla całego polskiego Lwowa, 
k tóry  licznym  udziałom  w  obchodzie 
jubileuszow ym  zam anifestuje n ieza
w odnie, jak należy, uczucia gorącej 
czci, jakie żyw i dla najdostojniejsze
go jubilata.

-N a obchod jubileuszow y złoży się 
urządzana, staraniom  kom itetu obyw a
telskiego w sali ratuszow ej w  niedzie
lę, dn ia  16. btu. o godz. 12 w poł.

Uroczysta Akademia 
z następującym  program om :

1) Chór, 2) Zagajenie, 3) P rzem ó
w ienie J M Kok. Uniw. prof. ks. d ra

Adama G erstm ana, 4) Ghór.
Po Akaue-uji nastąpi: W ręczenie

dyplom u obyw atelstw a honorowego 
przez repr. m iasta  Lwowa. W ręcze- 
rrje adresu hołdowniczego przez ko
m itet obchodu. Przem ów i prof. di. 0- 
swalid Balzer. W ręczenie złotego m e
dalu n a  cześć jub ilata  przez kom itet 
didę-ezjalny orm iański. W ręczenie ad
resu hołdowniczego przez del. m iasta 
Ś niatyna. Przem ów ienie przew odni
czącej zjednoczonych poi. chrz . tow a
rz y s z  kobiecych. Przem ów ienie za
stępcy mlodzieżp.- Chór.

P ieśni w ykona chór Polskiego 
To w. Muzycznego pod b a tu tą  dyrek
tora M ieczysława Sołtysa.

K arty  w stępu do K atedry  orm iań
skiej n a  nabożeństw o o godz. 10-tfcj 
z ra n a  -wydaje kancelaria  K urjt Metro
politalnej obrz. orm iańskiego (ul. Or
m iańska 13, II. p.), zaproszenia zaś 
na Akadem ję rozsyia Komitet, wzgl. 
w ydaje osobom niezaproszonym  pi
sem nie w  lokalu sw oim  przy  ul Bra- 
jerowskiej 17. K ancelarja Kurji o tw ar
ta jest codziennie od 10-1 i od 4-6 
godziny pop.

z oasrsu a n  imitraiła s % 191
KRWAWA BÓJKA WŚRÓD
Lwów, 12. października 

(—). W Siem ianów ce kolo Szczer- 
ca odbyw ało się u  jednego z gospoda
rzy  wczoraj wes.de, n a  ktorem  byli 
obecni m. i. Grzegorz Bednarski, 
Grzegorz Jaremko i Ludwik Ropnszyń- 
ski. Gdy zabawia była w  pełnym  to
ku i n a  sa li zapanow ała gorąca a t
m osfera, skutkiem  silnej konsum eji ał-

BJEFlADNIKÓW WESELNYCH.
knholu, nagle m iędzy gośćmi w ybu
chła awantura, w  czasie k tórej Ja rem 
ko i  Ropuszy ński rzuciii się na Bed
narskiego i  pobili kołami po głowie tak 
strasznie, że Bednarski na miejscu 
wyzionął dneba.

Na m iejscu w ypadku zjaw ili się 
wkrótce funkcjonarjnize policyjni, 
którzy po przeprow adzeniu  jłocho-

KAPELUSZE
W NOWYCH FASOLACH *
I KOLORACH, Z F ABRYK 
Ś W I A T O W E J  SŁAWY

MOSSANT, VALL0N & 
ARtiUP, P.&C.HABlj, 

BOFSALIfóO a a 
•  " a

POLECA W OGROMNYM WYBORZE 

A LA  V IL  L E  D E  P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, PLAC MAfJACKI 11.

dzeń obu sprawców morderstwa, t. j. 
Jaremkę i  Ropuszynskiego aresz
tów alk

Państwowy zjazd ban
kierów w Warszawie.

Nowa ustawa o domach hanuowych. — 
Kantorom wymiany nie wo'no będzie 

przyjmować wkładów pieniężnych.
(Od naszego korespondenta.)

Warszawa, w październiku, 
(ge) Rada Finansowa na onegdajszem 

swom posiedzeniu zajmowała się projek
tem noweli do ustawy o domach banko
wych i kantoraeh wymiany. Nowela ta  
proponuje podział domów bankowych na 
awie kategorie (zależnie od kapitału zakła
dowego) oraz na  kantory wymiany. Te o- 
statm e m uszą wedle projektu rządowego 
m ieć własnego kapitału 75.000 zL i nie 
. teino im będzie przyjmować wkładów 
ani otwierać ractmnków bieżący Ht. Donu’ 
bankowe m uszą mieć własnego kapitału 
najmnie, ćwierć miljona zł-

Celem zajęcia stanowiska do tego pro
jektu ustawowego, odbył się w niedzielę 
w W arszawie państwowy zjazd bank.erćw. 
Przewodniczącym zjazdu wybrano wicepre
zesa Giełdy lwowskiej Chajesa, a zastęp
cami przew. p. Pawlikowskiego i Dzierża
nowskiego (W arszawa). Referował radca 
giełdowy Skowronek ^Warszawa). Obrady 
trw ały kilka godzin. Przemawiali delegaci 
z różnych m iast i dyskusja była chw bam i 
gorąca. W rezultacie udaló się przewodni
czącemu uzgodnić wszystkie rezolucje i 
wybrano delegację z pięciu ojób, która uda 
się z memorjalero do referenta Rady F inan
sowej i do min. Czechowicza.- Nowela ma 
już za kilka dni we formie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej się pojawić 
i natychmiast wejść w życie.

 o------

F H tra
damskie, męsk.e i dzie
cinne. miastowe i po
dróżne, pierwszorzędne 
wykonanie, towar do
borowy, ceny niskie 

dogodne warunki, 
spłaty, na'korzystnioj we firmie:

AndrZS] M M
lnm . pi. ttarjisll 1

(u w ylo tu  ul. R utow skiesol Teł. 42-3.

TABLETKI „VITA“ EMS SELTEHS
na kaszel zastępują w zupełności o 200 
procent droższe wody zagraniczne mine
ralne. 'Na składzie w aptekach i droger.

7010

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LAUTF.RSTESN
Lwdw, Sykstnska 37, (róg Słowackiego), 
Leczenie włosow, plam, znamion, elektro

lizą, lampą kwarcową. 7091-10
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Poskromienie si&utnior.
JAK  ZO ST AŁ A  UK ARANA Z Ł O sL IW A  PŁO T K A k Ka  — ŚRO DEK  TROCHĘ R A D Y K A Ł in*.

A LE ZA SŁU ŻO N Y . *

L w ów  12 paźd ziern ika .
(H ). Potw arz i p lotka są bronią, 

k ió ia  w ięcej n ieraz szkod y narobiła  
n iż broń p raw d ziw a . C zasem  w praw  
dzie p lotkarka czy  p lotkarz ponoszą  
karę za n iecne oczern ian ie sw oich  
b liźn ich  lub rozgłaszan ie szczegółów  
in ty m n y ch , lecz naogo} trudno u n ie 
szk o d liw ić  m a ch in a c je  z ło śliw y ch  
język ów , działa jących z p erfid ją  
n ies ły ch a n y m  sprytem . W szak  Scno  
pen hau er, zn ak om ity  filozo f n ie 
m ieck i, n ap isa ł raz w  m om en cie  
.słuszn ego  rozgoryczenia: tu Ę u d zie  
łak om i są  n ie  n a  p raw d y  ogólne, 
lecz szczegółow e" . Jakże zn a k o m i
cie sp ra w n y m  okazuje się  u m ysł 
lu dzki, gd y  chodzi o szkodzenie b liź  
n iem u! W ytęża  się  i w y sila  w ó w 
czas zu p ełn ie „bezinteresow nie" . 
C zasem  jed n ak  p otk n ie się  noga ta 
k iej z ło śliw ej osobie, a w ów czas los  
jej n ie m oże obudzić n ajm n iejszego  
w sp ółczu cia . •

R ycin a  nasza p rzed staw ia  kilka, 
m om en tów  z życ ia  p ew n ej k ob iety , 
obdarzonej bardzo ostrym  ję z y 
k iem , która w y to czy ła  n ied aw n o  
proces ca łem u  rod zinn em u  m ia ste 
czku (ch od zi o T etesz , m ałą  mieś-__ 
cinę na pogran iczu  cz esk o -n ie m ie-  
ck iem ) o u szk odzen ie cielesn e, d o z 
nane w skutek  ziam aiiia  obu nóg i 
lew ej ręki.

P anna A nd u'ka  Pikser n ie o d 
zn acza ła  się  n igd y  an i urodą, ani 
słod yczą  charakteru. N ic tedy dziw  
nego, iż m im o  pjęciu k rzyżyk ów , 
które d źw iga ła  na sw o im  k o śc is
tym , slarop an ień sk im  grzbiecie, n ie  
zn alazła  dotąd m ęża.

T o oczyw ista  nie p rzyczyn iło  
słod yczy  jej ch arak terow i. A n d u l-  
k a zn an a  b y ła  w  rodzinnem  m ia 
steczku  z potw ornej w prost z ło ś li
w o śc i i

ch orob liw ego p lotk arstw a. 
A ndulka w ied zia ła  o w szystk iem , 
co się  sta ło , a jeszcze lep iej o tem , 
co s ię  n ie  sta ło .

T o też n ieb aw em  zn ien aw id zon o  
ją ogóln ie i czekano ty lko sp osob 
n o śc i, aby się  zem ścić  na b ezw sty 
dnej p lotkarce.

Oto stw ierdzono, że. A ndulka, u -  
kryta  za stosem  drzew a, stoi nieraz  
całem i god zin am i w  pobliżu  studni, 
przy  k tórej grom adzili s ię  m łodzień  
cy i dziew częta, W ów czas c h w y c o 
n o  sie  rad yk alnego  środka, aby raz 
na zaw sze p oskrom ić z ło ś liw ą  se -  
k u ln icę. W yk op an o  m ian ow ic ie  w 
p obliżu  ow ego slosu

głębok i, k ilk u m etrow y  dół 
i zak ryto  go dla n iepoznaki gałęzm i 
i ch rustem

D Y R E K C J A

Lano. lity! Uzicaiego
ul. Sobieskiego 4.

przyjmuje w październiku dodatkowe wpi
sy na wszelkie przedmioty oraz na kursy 
przygotowawcze do
EGZAMINU PAŃSTWOWEGO Z MUZYKI
oraz miesięczne wykłady popularne z za
kresu historji kultury muzycznej dla m iło
śników muzyki (wieczorne).
Kierownik prof. Dr. SEWERYN BARBAG 

Dz,ec, urzędników państw- mają zwrot 
orda1 szkolnych. 8402-2

(Do ryciny na stronie 1-szejk
W ieczorem  A nd ulka  p osp ieszy ła  

— jak  zw y k le  —  na stanow isk u . 
Ale w  tem  ziem ia  rozw arła  się  poa  
je j stopam i i p lotkarka z p rzeraźli
w y m  ok rzyk iem  runęła  do jam y . 
D ozn ała  przytem  w ie le  obrażeń  c ie 
lesn y ch , p o łam ała  ob ie nogi, lew ą  
rękę.

W  stan ie, god nym  p oża łow an ia ,

Lwów, 12. października, 
( ja j W czoraj odbyła się w sali In sty 

tu tu  Technologicznego uroczysta inaugu
rac ja  nowego roku  akadem ickiego w 
lw ow skiej W yższej szkole dla hand lu  za 
granicznego Uroczystość inauguracyjną 
poprzedziła odpraw iona w kościele św. 
M ikołaja o godz. 9 rano  solenna Msza 
św. na in tencję pom yślnej pracy uczelni 
w now ym  roku naukow ym .

W  sali In sty tu tu  Technologicznego ze
brali się o godz. 10 rano profesorow ie i 
uczniowie Akadem ji, jakoteż przedsta
wiciele w ładz, sfer naukow ych i in sty tu 
cji, w śród których w ymienić należy: wi 
cewoj. E ckhard la , prez. N eunianna, wiće 
kom isarza rząd. prof. M alakicwicza, prez, 
sądu Czerwińskiego, w iceprez Izby h an 
dlowej i przem . H óflingera i dyr. D ittri- 
chn, rek to ra  Un. ks. G erstm anna, rekt. 
W cterynarji M arkowskiego, dyr. Bozie- 
wicza, posła czechosł. Stilipa, kur. Rie- 
m era. prok. Malinę, dyr. Zagajewskiego, 
prez. Dobrowolskiego, dyr Panetha, ra d 
cę Izby skarb. Zintla, dyr. M ałaczyńskie- 
go, prez. Rybickiego i w. i.

Mowę inauguracy jną wygłosił rek to r 
Pawłowski, w itając zebranych gośśi, oraz 
młodzież uczelni. Następnie prz° Istaw ił 
cele i stan obecny uczelni, ktiwy się 
stresz tza  w następujących dalach-

W pisy do uczelni, odbyte w tozasic .1 
do 9. października dały następujący 
w yniki.

O przyjęcie na pierwszy rok ubiegało

Nowy Jork, w październiku.
(H) G w ałtow ny spór w ybuchł n ie

daw no m iędzy przedsiębiorcam i a 
„sław am i" w ielkich am erykańsk ich  
przedsiębiorstw  film ow ych. W zm ożo
na konkurencja zm usiła bowiem  przed 
aiębiorców do obniżen ia olbrzym ich 
i nadm iernych  gaż o 10 procent.

A rtyści i a rty stk i podnieśli 
gw ałtow ny krzyk. 

N iebywałe aw an tu ry  rozeszły się w 
prasie donośnem  tchem . W końcu ao- 
9, lo do porozum ienia m iędzy obu stro
nam i.

Przedsiębiorcy zgodzili się, .ż nic. 
obniżą więcej gaż, ale pod w a ru n 
kiem , że artyści i artystki poddadzą 
się następującym  „przykazaniom", 
które mają. ich surowo obow iązyw ać:

1) W ybuchy gmi.wu i w ściekło
ści są  n iedopuszczalne W yw ołują bo
wiem stratę czasu i  pen iędzy.

. 2) A rlystk i m uszą zachow ać dla 
siebie objawy trawiącej ich zazdrości 
zawodowej.

3) Z abran ia się podczas p racy  wy-

w yd ob yto  starą pannę, z potrzasku. 
N ie p osiad a ła  się z b o lu  i w śc iek ło 
ści.

I ju ż nazajutrz, n ie żału jąc k o 
sztów  w d roży ła  przez ad w ok ata , 
kroki są d o w e przeciw k o ca łem u  
m iasteczku,

Z aciek łość i złość jed yn a  sw o 
im  rodzaju!

się 166 kandydatów, z czego przyjęła u- 
praw niona do przyjęcia K om isja Im alry  
ku lacy jna 144.

Na II rok przyjęto 53 słuchaczy, na 
rok III 49, czyli ogółem Akadem ja liczy 
246 studentów, w tem  29 kobiet.

W porów naniu  z rokiem  ubiegłym  
liczba zapisanych w zrosła o 23 prc. i jest 
jak  na szkołę specjalną i jednow ydziato 
wą stosunkowo dość duża.

Z przyjętych było 148, to jes t 00 prc 
wyznania rz kat., 31 gr. kat., 5 ewange
lickiego, 60 moiż., a 2 innych wyznań. 
W edług narodow ości przyjęto  206 Pola
ków, 30 Rusinów, 6 Niemców, 3 Żydów 1 
1 Węgra.

W edług m iejsca zam ieszkania rodzi
ców pochodziło 89, tj. 36 prc. zc Iw on a , 
natom iast 156 z innych miejscowości 
R. P., z czego okazuje się, jakiem  uzna
niem  cieszy się nasza szkoła w calom 
Państw ie, oraz jak ie  ma znaczenie dla 
m iasta L\\ owa, do którego ściąga znacz
ny zastęp młodzieży.

Wykłady prowadziło oprócz rektora 
27 wykładowców.

P. R ektor zakończył swe przem ów.e- 
nie wezwaniem do młodzież}-, aby in tru 
zy w ną pracą przyczyniła się do rozwoju 
Uczelni na pożytek m iasta i państwa.

W ykładem  prof. Kotowicza fih łem at 
wpływu w ojny św iatowej na stosunki e- 
konom iczne, zakończyła się inaugura
cja. |

w olywać zgorszenie zachow aniem  -:q 
lub strojem.

-i) M iłostki artystów  i artystek  mu 
szą un ika ł wszelkiego skandalu i d ra 
żn ien ia  opm ji publicznej.

5) P rzed s ięb io rca  m a p ra w o  zn- 
b io n ić  niepełnoletnim  artystkom uirzy  
m y w an ia  „ p rz y ja ź n i"  z ko legam i

6) A rtystom  nie wolno propagow ać 
idei komunistycznych.

7) Rodzicom artystów  i artystek  
n:e wolno rm eszae Aę w sprawy fil
mowe.

8) A rtystom  nie wolno oddaw ać 
l u j  n;>ikotyknm takim  jak: opjum, 
i m rlina itd. 1 j

9) W szelkie niestosow ne gonien s 
za rozgłosem, nie licujące z godnością 
artysty , w yw ołuje w ykluczenie z ze
społu.

.10) A rtystom  nie wolno naw zajem  
obrażać się obelżyw em i słow am i i 
„czynam i".

Jak  widać z tych przykazań , a r
tyści filmowi nie są  ludźm i, odzna
czającym i 9:ę „nadmierną i  wybuja
łą łagodnością...

Głosy publiczne.
} PRZYKRA SPRAW &

. Lwów, 12 października.
(•) Z kól naszych czytelników piszą 

nam co następuje:
Od wykonawców wtauzy w wolne] 

Polsce mielibyśm y chyba prawo spodzie
wać się czegoś więcej jak sKostnialegc 
biurokraty z Jan, nielicząoego się z potrze
bami życia, jakim 09lawily się rządy au 
striackie. Niestety, następujący przykry 
wypadek, zdąje się świadczyć wymownie, 
ze nasz najnowszy zarząd miasta, który 
miał przewietrzyć zatęchłe mary magi
strackie nie odbiegł od najgorszych wzo
rów acstrjackiej biurokracji.

Przed kilku dniami zmarł w mieścić 
naszem  staruszek ośnnLzlasięciokilkalei 
ni, powstaniec r. 1863- Starzec znajdował 
się za życia w największym niedopałku, 
bo nie należ:p do Związku weteranów, 
nie pobierał żadnej pensji, zaś utrzym y- 
waldT. go jedyna ulogu krewna z pracy 
iąk. „

Nie dziwnego zatem, że starca nie by
ło za co pochować, zwłaszcza że Miejski 
Zakład pogrzebowy odmówił pogrzebu za 
późniejszą zapłatę i zażądał jaraj nale- 
żytości z góry, mimo że zrozpaczona kg-, 
biota błagała o względy, obiecując, że 
wysprzecla się z ostatniego, aby pokryć 
koszta pogrzebu.

W tem rozpaczliwem położeniu bied
na kot :eta udała się do p. komisarzu 
Strzeleckiego, celem przedsiawiPma mu 
spraWy. Ale w magistracie nie dopuszczo
no iej przed oblicz? dostojnika, oznajmia
jąc jej, że „p. komisarz przez caty tydzień 
nie przyjmuje".

Napróżno przedstawiała, że sprawa 
jest niecierpiąca zwłoki, że niepocnowany 
irup rozkłada się i gnije — argum enty le 
byty nłizem  wobec, ukazu p. komisarza. 
Niemniej nie dopuszczono petentki do ni
kogo innego z sarządn miasta-

, 1 byłaby lai dwieście pod drzwiami 
lak stała" — pod zamkniętym i drzwiami 
Magistratu, a trup byłby leżał nierocho- 
vuny, gdyby wreszcie pomoc ludzi lito

ściwych nie nmożliwiła jej pogszebania 
zmarłego.

Wbbec tego wypadku zapylać zaiste 
przychodzi, czy jednak jest to rzeerą do
puszczalną, aby zarząd miasta odgrani
czał się od ludności muren chió-kim, 
który nawet w najpilniejszych wypad
kach n e otwiera żadnej fnrty, przez któ- 
rąby przecie można włość?,-. A drugie 
pylarus, czy jest rzeczą dopnszczalną, aby 
miejski Zakład pogrzebowy, tak świebur 
prosperujący, odmawiał pochowania za
służonych zmarłych, za których nie ma 
kto pokryć kosztów pegrzebu?

Wszak pochowanie trupów w ozna
czonym terminie nie jest sprawą pryw at
ną, ale sprawą publicznego znaczenia, 
nakazaną choeby względami sanitarnym i!

N A D E S Ł A N E

Pracownia szklarska, ramy i oprawa 
obrazów 

B. STELMACH 
Lwów, Lindego 3. Tel- 45—59. 

Wykonuje w szelkie roboty szklarskie po 
cenach nizirieh. W iększy zapas szklą na 

składzie. W ie‘k.1 wybór ram.
 ______' ________  8512 2

isszcze jedną
szklaneczką herbaty!

Oczywiście, tylko 1

L y u n s ’1*!
Zdanie to słyszy  się iysiące  

razy dziennie we w szystkich ka
wiarniach kuii ziemskiej.

ŃiUŚZTARDĘ
doborow ej jakości dostarcza w ytw órnia

Józefa Żurawskiego
LUidUl, MA B lO lliF  L . n .  Telef. 26--H4.

M M 1* *  m e w  run a M c i e g o
W WYŻSZEJ SZKOLE DLA HANDLU ZAGRANICZNEGO.

id C H lrai sia W si?  lilmwrcii.
GWAŁTOWNY SPÓR MIĘDZY „MANAGERAMI" A „SŁAWAMI". — AR

TYSTKI I ARTYŚCI FILMOWI, TO WGALE MIŁY LUDEK-
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K R O M K A
Październ ika

Ś ro d a
M a k s y m i E j a n a

REDAKCJA B r a w u  RUNKOWO MANO- 
Si łYPTÓW n i e  z w r a c a .

TEATR WIELU.
Środa, 12. bm. „W iele hałasu o nic".
Czwartek, 13. bm. „T rubadu r11
Piątek, 14. bas. „W iele hałasu o nic".

TEATR NOWOŚĆ1
Środa, 12. bm. N ajpiękniejsza z ko 

biet '.
Czwartek, 13. bm. „N ajpiękniejsza z ko 

b ie t“.
Piątek, 14. Im  „Najpiękniejsza z ko

biet".
♦

Teatr Wielbi. Dziś w spaniała tootneJja 
Szekspira „Wiele hałasu o nic", w n ie
zmienionej, premjerewej reprezentacji a r
tystycznej. — Jutro w czwartek, 13. bm., 
wznawia Teatr Wielki piękną operę Vcr- 
di‘ego „Trubadur", z udziałem najw ybit- 
nie'szych sił wokalno artystycznych. Par- 
tję tytułow ą odtworzy ulubiony artysta 
naszej opery. p. 1’erkowicz, jedyny dziś 
w Polsce lenor, śpiewający słynną „Stret- 
tę“ w oryginalnej tonacji C-dur. W in 
nych czołowych partjach w ystąpią pp. 
P la tćw n a f ' Green-Slmzowa, Ostrowska, Cy 
gamk, Zopoth i Łęw rzyński. Orkiestra 
po i ^niezawodną batutą kapelm istrza ope
ry p. Jarosława Leszczyńskiego.

Teatr Nowości powtarza dziś najśwież 
szą, św ietną nowość operetkową, W alte- 

' ra  Bromme „Najpiękniejsza z kobiet". 
W czorajsza premjern tej sensacyjnej ope
retki wzbudziła ogólny zachwyt .prze
piękną w ystawą r p ierw szorzędnej wy- 

■ konaniem artyslyc-znem — wywołując nie 
milknące oklaski publiczności, w ypełnia
jącej salę do ostatmegu miejsca. Szcze
gólną uwagę pań zwróciły wspaniale 
stroje i kosljumy, wywołując powszechny 
podziw barwnością swoją i pomysłowo

śc ią . Operetka ta grana będzie dziś i przez 
szereg dni następnych.

Najbliższe piem jery dram atyczne. Bę
dą niemi, najświeższa wesoła nowość ko- 
modjowa Zygmunta Kaweckiego „Fura 
Sjomy", która ukaże się w  Teatrze Nowo
ści, oraz znakomita komedja Stefana 
Krzyweszewskiego „Głuszec", którą u j
rzymy niebawem w Teatrze Wielkim.

*
TEATR MAŁY:
Środa 12 bm. „Mandaryn W u“, przed

ostatni gośc. wyst- Stępowskiego.
Czwartak 13 bm. „Mandaryn W u“, o- 

staini gośc. wyst Stępowsldego.
Piątek 14 bm. „Dzień i noc',‘jjgośc. wyst. 

Malickiej i Węgierki.
Sobota, 15. bm. o g. 4 pojDol. „Przed- 

staw ieniecdla dzieci".
Sobota, 15. Urn. o g. 7.30 wiecz. „Swit, 

dzień i noc", gośc. występ Malickiej i  Wę 
gierki-

*
Nieodwołalnie dwa o Matnie występy 

Junoszy-Stępawskiagc. Minio usilmyeb 
starań  dyrekcji Teatru Małego nie udało 
Kię przedłużyć pobytu znjaikcmiiteigo go
ścia p. Junoszy Stcpowskiego. Dwa przed 
sławienia „M andaryna W u“ dziś w środę 
12. i jutro v/r ezwarlek 13- będą pożegnal
nymi występam i nieporównanego a rty 
sty. Wszyscy zatem, którzy chcą ujrzeć 
wysokiej miary, potężną kreację Junoszy 
Stępowskiego dającego w „M andarynie 
V u ' prawdziwy majstersztyk sztuki 
aklorskiej, o fa ji doskonalą gre całego ze
społu z pp. B.liijską-Czamowską, Ciesz
kowską, Krokowskim . Zbrcjewskim na 
czele. ą'i fo wszystko na egzotyeżnem Ile 
pięknych dekoracji, niech pośpieszą do 
Teatru Małego.

Malicka i Węgierko w Teatrze Małym.
Dwa magiczne naza iska uosabiające 
wdzięk, talent, ml&dość i urodę. Para a r
tystów, o której Lwów słyszał, której po
dobizny -uidział u ilustracjach, za którą 
tęsknił, a  którą dotychczas nie gościł w 
swoich murach, przyjeżdża i grać będzie 
w Teatrze Matyni w piątek 14: najpięk
niejsza symfonię miłości „Swit, dzień 
i noc" Daijo Nicodcmiego.

Przedstawienia dla dzieci- Dotychczas 
d; iedzina teatru dła dzieci była u  nas 
kompletnie zapomnianą i dziatwa była 
pozbawioną artystycznej i godziwej roz
rywki. W ypełniając tę dotkliwą lukę dy
rekcja Teatru Małego zaangażowała ape-

m  i k r M  z:u!:d"ipJ5) ii 
precffiiiiim mwmto m Urale

W  SPJfAWIE ŁATERjALNEOO POPARCIA STRAJKUJĄCYCH URZĘDNI
KÓW BANKU DY SEONTGWEGO.

O trzym ujem y nast kom unikat:
Lwów, 12 października.

R ada Okręgowa Zw iązków  zawodc 
w ych pracow ników  um ysłow ych we 
Lwowie, w  w ykonaniu  pow ziętej u- 
chw ały , zw raca się z apeiem  do w szyst 
kich zrzeszonych w  niej Związków o- 
raz  do ogółu pracowników  um ysłow ych 
n a  terenie Małopolski W schodniej o 
materjalnc poparcie strajkających n- 
rzędników Banku Dyskontów „-go, celem 
um ożliwienia im wytrwania w  waice 
o osiągnięcie egzystencji.

W szyscy Koledzy zrozum ieć w inni, 
że jestto spraw a nas w szystkich, gdy 
idzie o przełam anie uporu kap ita listy 
cznego pracodaw cy, chcącego dać smu
tny przykład zgnębienia i ukarania u- 
rzę uników, Którzy ośmielają się żądać

ludzkich warunków bytu. M usimy s ta 
nąć  za strajkującym i, m usim y zam a
nifestow ać n aszą  n iezłom ną solidar
ność i w ykazać n aszą  siłę, któTą ten 
dencji w yzysku przeciw staw ić jesteśm y 
zdecydow ani. K lęska strajku jących  
bankowców był ab^ także naszą  klęską 
a  zw ycięstw o to  będzie także naszem  
zw ycięstw em .

R ada O k.ęgow a poczuw a się do o- 
bow iązku w< zw ać wszystkich bez wy
jątku pracowników umysłowym do 
bezzwłocznego opodatkowania się na 
rzecz strajkujących i p rzesłan ia  ofia
row anych  kwot n a  utw orzone w tym  
celu przez Zw iązek Zaw odowy P raco
wników  B ankow ych „Conto separaio" 
do Miejskiej Kasy Oszczędności we Lwo 
wie.

Z igcra prowincji.

Kronrka stai^słjswowska.
Stanisław ów , w październiku.

Oszukańcza gra .i tray tarty. Od dłuż 
szego już czasu jeździ pociągami 6zajka 
oszustów, uprawiająca Ją-ljszywą grę w 3 
kłuty i narażająoa podróżnych n a  Kielkie 
straty. Zazwyczaj jeden ze szajki w prze
braniu chłopa staw ia na kartę pewną, 
kwotę, którą wygrywa, a  to w tym  celu, 
by wzbudzić zaufanie w podróżnycni że 
gra nie jest oszukańczą i tym sposobem 
wciągnąć ich do gry. Dla tem lejaszej za
chęty zezwalają oszuści takiemu podróż ■ 
nemu na odkrycie karty  bez stawki, zagi
nając róg karty *.w ^zrywającej. Kiedy oso-

cjalnie z W arszawy, zespół artystów, któ 
ry od lat występuje w teatrze dziecinnym 
w stolicy. Pierwszy pi ograni mu-ugura c y j- 
ny, który odbędzie się w sobotę 15. bm 
o godz. 4 popot. i w niedzielę o godz. ie* 
w południe zapowiada szereg atrakcji dla 
dzieci, niewidzianych u mas dotychczas. 
Nasi milusińscy będą bawić się świetnie. 
Obszerny i urożmaicóny program zawie
ra pęzfefbżne inscenizacje, bajki, piosen
ki, powiastki, humor', śmiech. Zobaczy 
dziatwa najmniejszego artystę praw dzi
wego krasnoludka Tawelka Dudzińskie
go, który bawić będzie dzieci wesołemi 
historyjkami Pozatem ujrzymy art. tea 
trów warszawskich pp. B izanzjw ą, If. 
W ilanowską, K. Sławskiego, K  Wieliń- 
sluogo i T. Ortyma znanego organizatora 
przedstawień dla dzieci w W arszawie. 
Ceny r.ajniżsźe.

REPERTUAR TEATRU WILEŃSKIEGO"
Środa o 3-15 popol. „Dzień i noc“‘ 

Anskiego.
Srocla o 8.15 wiecz. „Potop" kom. 

Bergera.
Czwartek o 8.15- Prem iera „Tewel 

Pacbciarz" Alajehema.
*

Z Teatru Wdeńskieęr Dziś we środę 
grają W ileńczycy popołudniu o 3.15 
„Dzień i noc", dram at Ansfeiego, którego 
ekspresja i tragizm akcji n a  tle > żydow
skiego m iastrezka wywiera głębokie w ra
żenie.

Wieczorem c 8.15 jest na afisziu „Po
top", komedja Bergera, w której parodja 
oczyszczenia sum ień ludzkich w  obliczu 
śmierci na tle wylewu Missisrpi — daje 
publiczności przez wzorową grę artystów 
m ożność, przeżycia estetycznego wie
czoru.

Ik
REPERTUAR KINOTEATRÓW;

APOLLO: „Uśmiech losu".
CASINO: Ferma skazańców.
CHIMERA: Prawo pierwszego męża.
FAT 4MORLANA Grzesznice.

Collen Moore.
LEW: „W yznanie przed szturmem".
PAŁACE: 15 śmiech iosu.
PASAŻ: „Znak Zorry" i uzupełnienie. 

Gaumont.
UCIECHA: O rkan nam iętności.

- —o

ba ta widzi, że zagięła karla wygrała, 
staw ia na n ią  pewną kwotę, ale szybko 
następuje rozczarowawie, gdyż karta ta 
w łaśnie przegrywa, albowiem zręczni o- 
szuśei odginają na czas róg karty, zagina
jąc inną. W ten siposób padło ofiarą spry
ciarzy wiele osób, a ostatnio akademik 
ze Lwowa Adolf P„ jadący onegdaj z 

, Ozorikowa do Stanisławowa. Policja jed
nak stanisławowska w ytropiła 2 człon
ków szajki, a  to Micnala Stempniskiego 
i Józela Ostrowskiego i pierwszego z nich 
odstawiła już do aresztów sądu karnego, 
a za drugim czyni poszukiwania.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek, 14. października: Drezdeński

Kwartet smyczkowy-
Poniedziałek, 17. października. Chór 

słowackich nauczycieli. 8467-4
 o----

Sekretariat Lwowskiego Komitetu Oby
watelskiego sprowadź,: na zwłok Słowu
ckiijgo zawiadamia, że ostatnie jx)siedz6- 
nie sprawozdawczo-likwidacyjne-’1 odbę
dzie się w piątek fik bm. o godz. 6 wiecz. 
w pracowni Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich.

Odczyt „Kultura i piękna W ilna14 St. 
P ie trzaka  i S. Z. Raczyńskiego, wygłoszo 
ny w ubiegły poniedziałek w Politechni
ce, zi d a n ie  pow tórzony w środę, w auli 
im. K opernika w now ym  gm achu U ni
w ersytetu (dawny gmach Sejmu) o godz.
6.30 wieczorem. P relekcję ilustru ją  
liczne i piękne przeźrocza ze zdięć prof. 
.1. Bułhaka.

Towarzystwo Naukowe wc Lwowie. 
Posiedzenie W ydziału m atem atyczno- 
przyrodniczego odbędzie się 17. bm  o 
godz. 6 wiecz. w Insty tucie Zoologicz
nym  U niw ersytetu (ul. św. M ikołaja 4). 
Porządek dzienny: 1) Prof. Adolf Beck 
przedstaw i pracę prof. dr. Adama Bed
narskiego p t. H istorja okulisty];} w Pol 
sce; wiek X III—XVIII. 2) Prof. dr. Hugo 
Steinhaus przedstaw i pracę M gstra Z. K 
B irnbaum a p. t. Uwagi o cacle Cau- 
chy‘ego.

Komitet budowy gimnazjum im Ko
m isji Edukacyjnej w Brzuchowicutli za
w iadam ia, żc po trzym iesięcznej przerw ie 
czynoSci biurow e zostały z dniem  10. 
października br. podjęte. Biuro, tak, jak 
dolychczas, znajdu je  się we Lwowie przy 
ul. B lacharskiej I. 1. Tam leż należy się 
zw racaoć we wszelkich spraw ach, rioty 
czących budow y gim nazjum . P ieniądze 
za sprzedane cegiełki uprasza się odsyłać 
czekam i do M iejskiej Kasy Oszczędności 
we Lwowie, ul. W ałow a 1. 9. Ze względu 
na zbliżające się zam knięcie rachunków  
oraz sporządzenie spraw ozdania, K jm ite t 
uprasza posiadaczy cegiełek o ryciue nad 
syłanie pieniędzy za sprzedane cegiełki, 
ew eutualnie o zw rot n iesprzedanycb ce
giełek.

Polski Związek Niższych F inkcjo- 
narjuszy Państwowych donosi: Odbyte 2 
października br. N adzwyczajne Masowe 
W alne Zgrom adzenie postanow iło iedno 
m yślną uchw alą u trzym ać nadal własną 
autonom ję Związku na  podstawie dotych

czasowego statu tu . W alne ZgrunadzeoiC  
poleciło Zarządow i przedsiębrać rea ln ie j
sze środki, zm ierzające do popraw j bytu  
ogółu członków. Lokal S ekretarja tu  o- 
tw arty  codziennie do dyspozycji człon
ków, mieści się przy ul. uródeck iej 1. 2ł>, 
U p. Dom Katolicki, w ejście oa koszar. 
T r ' “fon Nr. 4878.

Klinika okultystyczna Uniw. J. K roz
poczyna przyjęcie chorych z dniem  13. 
października br. A m bulatorjum  otw arte  
od 9 do 11 przedpoł.

Reglamentacja importu. Izba handlo
wa i przemysłowa we Lwowie zaw iada
mia, że przyjmuje już podania o zezwo
lenie na przywóz pomarańcz z Wioch. 
Podania sporządzone wodlug dotychcza
sowych przepisów należy wnosić do Izby 
w nieprzekraczalnym terminie do d. 19. 
bm. L ista eksporterów v loskish nie ieet 
obecnie ograniczona, jak to  miało muej- 
SC3 w ubiegłym sezonie.

D yrekcja kolei państwowych we Lwo
wie donosi: Z dniem  15. października
1927 r. uruchom ione zostaną na  lin ji Je 
ziorany—Mizocz codziennie aż do od
wołania oprócz obecnie kursu jącej pary  
pociągów, jeszcze dodatkow e pociągi Ni 
5071 i Nr. 5080.

(—) Włamanie sklepowe. Ub nocy 
nieznani na  razie spraw cy v łamali się 
do sklepu korzennego Anny Sobolewskiej 
przy ul. M urarskiej 25. Co złodzieje 
skradli, na  razie nie ustalono, faktem  
natom iast jest, że złodzieje bardzo  się 

i spieszyli i praw dopodobnie zostali przez 
1 kogoś spłoszeni.

(—) Kradzież strychowa. Na szkodę 
B ronisław y Jarosz, zam. p rzy  ul. K rasiń
skiego 26, skradziono w czoraj ze stry 
chu garderobę męską, w artości 180 zł.

(—) Aresztowania za kradzieże. Do a- 
rfesztów policyjnych oddano w czoraj 
Szczepana K arbow nika za kradzież m a
rynark i na  szkodę Jakóba Nadia, Zorję 
Patkow ską za kradzież pereł, w artości 
500 zł. na szkodę B arucha Bindla, lana  
Clicmicza za kradzież zegarka na  szkodę 
Heleny Komińskiej, oraz K azim ierza Ko 
sterkę za kradzież kosza Z garderobą w 
poczekalni III kl. głównego dw orca na 
szkodę M ikołaja D m ytryszyna.

——o -
EURS MODNYCH TAŃCÓW 

w obecnym sezonie rozpoczęty w nikole 
CZESŁAWY BURŁACKIEJ .  KRUKOW

SKIEJ.
Wjusy codziennie od godz. 6—S wieczo

rem w Stow. „Gwiazda" Franciszkańska 7.
■8347-3

M ieszanka B oh m a to n ajzd row szy  
napój.

Orzecznictwo Sądów Polskich, w spra
wach o uniew ażnienie, rozwód i separa
cję małżeństw, w sprawach o alim enta
cje, nieślubne pochodzenie itd, zebrał dr. 
Mandel Zygmunt, adwokat w Krakowie. 
Do nabycia w Księgarniach i u  autora. — 
Cena 3 zł. 7602-5 o——

KURSY JEŻYKA FRANCUSKIEGO
Towarzystwa Przyjaciół Francji we Lwo
wie. W pisy przedłużone do 15. X. Po
czątek kursów miedzy 10. X. a  1. XI. — 
Gimnazjum UL, ul. Batorego — ccdzien- 
8505 me od 18 do 20-tej-

Z  kraju.
Czyn obywatelski. Donoszą nam  ze 

Skok'gp,»że lirm a bar. Groedel złożyła na. 
rzecz powodzian województwa stan isła
wowskiego 2.000 zł. Ponadto 300 zł. na 
rzecz straży ogniowej w Skołetn.

M ozolna podróż do Ziemi św. Pod- 
kam ień koło Brodów dnia 7. bm. oglądał 
dziwne podróżniczki, z których jedna 
K arolina Stępień, licząca ła t 74, spara li
żowana, siedziała na  w ózku trzykoło- 
wem, zaś druga, je j córka, S tanisław a 
Stępień licząca lat 54, pppychara ten  w ó
zek Obie podróżniczki odbyły pieszo 
z tym  wózkiem, podróż z W arszaw y przez 
Częstochowę, Dziedzice, Kraków, Lwów, 
Brody do Podkam icnia i tu  zam ierzają  
spędzić nadchodzącą zimę, by następnie 
z w iosną przez R um unję udać się w d a l
szą m ozolną podróż do Ziemi Świętej. 
Niezwykła ta  podróż trw ała  z W arszaw y 
do Podkam icnia od dn ia  4. m aja  br. a t  
do dnia 7. bm.

OrijrŁ*
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K ącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Środa, 12 października 1927.
Warszawa (1111) 18-15 Koncert popo

łudniowy, w wykonaniu orkiestry P. R-, 
dyr. Jana Dworakowskiego. 19.15 Rozmai
tości wy.powie p. Ludwik Lawiński. 20.30 
Koncert wieczorny. Muzyka lekka- W yko
nawcy: Orkiestra P. R. spod dyrekcją Zdzi
sława Górzyńskiego, Józefina Bielska 
(śpiew), Stanisław  Nawrocki (akormp.)
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z „Sali 
malinowej" Hotelu Bristol w wykonaniu 
orkiestry Henryka Golda.

Kraków (422) 20.30 Wieczór kompozy
torski Lud. Różyckiego. 22-30 Dancing.

Poznań (280) 17-30 Koncert kameralny
20.30 Tranam. z W arszawy. 22.30 Dancing 
z win. „Carlton".

Wrocław (322) 20.10 Tranem, z Berlina. 
22.15 Koncert gramofonowy.

Królewiec (329) 20.15 Muzyka kam eral
na  najn. doby. I Max Reger. 21.15 Wesołe 
jednoaktówki. Neapol (333) „Bal maskowy" 
opera Verdi‘ego. Kopenhaga (337) 20.00 
Muzyka francuska. Londyn (361) 21.00 
Koncert popul.. 22.35 Recital wiolonczelo
wy. 22.50 Koncert instr.-woik- 24.00 Dan
cing- Lipak (365) Dancing. Stuttgart (379) 
20.00 Koncert hiszp. gitarzysty Emilego Pu- 
jol'a. 20.50 „Die Heimat" sztuka II- Suder- 
manna. Hamburg (394) Wieczór P uccin ie
go. 22.30 Dancing. Berno (411) Recital or
ganowy. Frankfurt (428) 20.15 Wieczór 
rozmaitości. Sztokholm (454) 22-00 D an
cing. Oslo j(461) 20.00 Koncert orkiestr. 
22.45 Dancing. Langenberg (468) 20.15 Wie 
czór recytac. 22.30 Jazzband. Berlin (483)
20.30 ,.Genovefa“ opera R. Schumanna 
wedt. dram atu Hebbla i Fiecka. 22.30 Ra- 
djokabaret. Daventry (491) 20.15 „Zacza
rowany flet" opera Mozarta. 23.10 Dancing. 
Wiedeń (517) 20.30 Komedyjki i anegdoty. 
21.50 Dancing. Monachium (535) 20.00 Roz 
maitości.

Czwartek, 13 października 1927.
Warszawa (1111) 17.45 Audycja lite 

racka. 19.15 Rozmaitości. 20.30 Koncert 
wieczorny. Kraków (422) 20.30 Tramsm. z 
W arszawy. 22.30 Dancing z rest. „Pavil- 
lon".

Poznań (280) 20.30 Koncert wieczorny.
22.30 Dancing.

Wrocław (322) 22.30 Dancing. Królewiec 
(329) 20.15 Wieczór Edwarda Móricke. Ne
apol (333) 21.00 Muzyka operowa. Kopen
haga (337) 20.00 Dancing Praga (348) 
Berno (441) 19.30 Koncert symfoniczny. 
Londyn (361) 20.4-5 Lekka muzyka i śpiew.
23.30 Dancing. Lipsk (365) 20.00 „Córka 
pułku" opera komiczna Donizetti‘ego. — 
Stnttgart (379) 20.15 Koncert orkiestr. 21-30 
Rozmaitości. Hamburg (394) 20.15 ,.Rausch‘ 
sztuka ang. Strindberga. 22.30 Dancing. 
Berno (411) 20-00 Arje i pieśni. Frankfurt 
(428) 20.15 „Der Erbfórster" tragedja Otto 
Ludwiga. Rzym (449) 20.4-5 Muzyka ope
retkowa. Langenberg (468) 20.10 Koncert 
orkiestr. 22.30 Dancing. Berlin (483) 20.45 
Muzyka ludowa. 22.30 Dancing. Daventry 
(491) 19-45 Radio - Dancing. 21.00 Orkie
stra wojskowa- 23.30 Ko-ncert wokalny. 
Wiedeń (517) 19.30 Koncert symfoniczny. 
Monachium (335) 22.20 Koncert gramofo
nowy. Budapeszt (555) 22.30 Dancing.

GIEŁDY
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 11. października.
Sytuacja naogół bez zmiany.
O broty skrom ne przy kursach u trzy 

m anych.
T endencja chw iejna.

Usposobienie wyczekujące.

Obrót? w akcjach.
Lwów, 11. października.

Chodorów 166, 167, Gazy wsch. 28.50, 
Oikos 62.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 11. października.

Na giełdzie tylko transakcje  w kuku- 
rudzy rum uńskiej w ram ach dotychcza
sowych notow ań.

Pozatem  z powodu b raku  dowozu 
spowodowanego robotam i polnem i, za
stój w obrotach.

Tendencja u trzym ana.
Usposobienie spokojne.

KURSA ZBOŻOWE GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
I TOWAROWEJ WE LWOWIE.

Lwów, 12 października.
Pszenica kraj. dw orska ex 1927 7/0— 

730 gr. 49.00—50.00. Pszenica k ra j. zbiór.

D O M ! 0MNIPH0N „POINT BLEU“ R« !
(NIEBIESKI PUNKT) 

gra na  każdej szafce — zam ienia każdy przedm iot po 
d legający w ahaniom  w pierw szorzędny głośn k o w iel
k iej pow  erzchni Św ietny  odbiór m ow y i muzyki. — 
OMNIPHON gra znakom icie na  cienkich  półkach szafek, 
na sto lach, na  pudełkach  do cygar i t. p. — Odbiór 

głośnikow y za cenę dobrych słuchaw ek.

,■ fabryczne IBEAL R M ,  MÓW,
S k ła d n ica  Lw ów , K o łłą ta ja  6.

K atalogi i cennik i w ysyłam y bezpłatnie.

Ze sportu.

K o l a r s t w o .
Lwów, 12. października.

Zamknięcie sezonu kolarskiego L. 
T. K. K. i SI. we Lwowie odbyło się w 
niedzielę 9 bm. na stryjskiej szosie. 
Zaw ody te dały  następujące w yniki: 
Bieg 50 km, o tytuł mistrza LT£. i  M.:
1) K ostrzębski Feliks 1 godz. 42 m in. 
11 sek. Bieg pań 5 km. o tytuł mi- 
stizyn i Lwowa; 1) M ozerówna (LTK i 
Al.) 15 m. 04 sek. Bieg pocieszenia 10 
kim. 1) Peszko (Pogoń) 19 m. 42 s. 
Bięg 30 km. ugólny: 1) Fróss (Pog.) 
57 m. 37.4 sek.

WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU 
„COLOSSEUM".

Lwów, 12. października.
3-ci dzień turnieju w alk w cyiku na 

placu M isjonarskim  m inął pod znakiem  
coraz większego zain teresow ania publicz
ności. i

W ieczór rozpoczął się s tan iem  do
skonale zbudow anego o klasycznym  sy
stemie w alki W iedeńczyka P ereb si (Ha- j 
koach) z W arszaw ianinem  Cuk'erskim . 
Pereles z m iejsca przeszedł do alaku, v,v 
kazu jąc niepoślednie w arunki atletyczna 
— w wyniku czego w 12 m in. ;>o zashi- 
sow aniu efektownego „souplese ‘ rzucił

ex 1927 710— 750 gr. 47.00— 18.00. Żyło 
m ałopolskie ex 1927 690—670 gi. 37.50
38.50. Jęczm ień m ałopolski lirów. 6S0 gr.
39.50—41.50, Jęczm ień małop. przem . 610 
—650 gr. 37.25—38.25, Jęczm ień maloa. 
past. 600—610 gr. 31.50—35.50, Owies ma 
(opolski ex 1927 40 gr 32.00--33.50,
K ukurudza rum . 31.oO—32.00. Ziem nia
ki rafow ane 5.75—3.00. Fasola bia 
ła 45.00—55.00, Fasola kol. 53.50—55.50 
Groch ■% Y iktoria 72.00—-82.00, Groch 
polny 45.00—55.00, Bobik 55.50—37.50 
Siano słodkie kr. pras. 7.50—8.50, Słoma 
pras. 4.25— 4.75, H rec.ika 38,75- -39.75, Len 
60.00—63.00, Rzepak ozimy 60.50—62.oć", 
Grysik kuk. 52.00—53.00, Mąka -kuk. 34.75 
35.75. O tręb żytni netto  bez w orka 21.75 
—21.75, O tręby pszenne netto  l.ez wor- 
do 2.25 . Kasza hreczana ''S.OO—"8 00. 
Kasza jag lana 71.25—75.25 Kasza 
jęczm ienna 62.00—66.00. Proso k ra 
jowe 36.50—37.50. Koniczyna czerwona
krajow a na tu r. 300.00—330.00, Mak nie 
liieski 115.00— 135 00, siwy 90 00— ItO.OO 
W orki jutow e wyr. Stradoin W arta  1.70 
—1.80, W orki używ ane dobre za sztukę
1.50—1.60. O tręby pszenne 21.00—21 5P

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 11. października. (Tel. G. P.) 

H ipoteczny 1.08, Zieleniewski 20.85, Azot
1.65.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 11. października (Tel. G. 

P.) D olary S tanów  Zjedn. 8.89, Belgja 
124.29, H olandja  357.95, Londyn 43.45, 
Nowy Jo rk  8.91, Paryż 353.04, Praga 
26.44, Szw ajcarja 172.07, W iedeń 125.90, 
W iochy 48.73, 5-prc. pożyczka konw ers.
62.25, pożyczka kolej, konw ers. 58.50, 
pożyczka kolejow a 102.50, pożyczka do
larow a 85.50, dolarów ka 64.65, 8-prc. li
sty zast. Bku Gosp. K raj. 92, 8-prc. listy 
zast. Bku Rolnego 92, 8-prc. obilg. kom. 
Bku Gosp. K raj. 92.

Warszawa, 11. października (Tel. G. 
P.) Bank D yskontow y 133, Bank Haudl. 
123, Bank Polski 149.50, Bank Zachodni 
25, Bank Zw. Sp. Zar. 91, D ąbrow a 84, 
E lektryczność 110, Michałów 0.66, W arsz. 
cuk ier 5.35, Zgierz 1.95, W ysoka 131, 
W ęgiel 107, Nobel 48.25, Lilpop, Rau 
34, M odrzejów 9.20, N orblin 200 bez 
kup. za rok  1926;27,Ostrowiec 93.50, P In

Cukierskiego na obłe łopatki, zyskując 
gorący aplauz publiczności.

W drugiej parze starli się m istrz 
św iata Duńczyk Pelersen z O lim pijczy
kiem  W itmaycrem (F inlandja). W alka 
ta  iskrzyła się od błyskaw icznych chw y
tów  i była praw dziw ą biesiadą dla m i
łośników  walk. Po 20 min., mimo obopM 
nych wysiłków w alka w pierwszem spot 
kaniu  nie dała rezultatu.

W  następnem  starciu  do w alki stanelz 
Lwowianin Waluszewski z Łodzianinem  
Górskim. To podsyca lokalny p itr jo  
tyzm . W  13 min. Walnszewskiemu ndaje 
się przerzucić przez biodro Górskiego na 
obie łopatki.

W ieczór uwieńczyło zwycięstwo s i 
nego Ukraińca Orleńki nad Łotyszem  
Micheisoncm po zastosow aniu przez Or- 
lenki podw ójnego nelsona w 8 mm.

Dziś, w środę, odbędzie się sensacyjna 
w alka z bykiem , do k tó re j sta je  Orieńl.o, 
pozatem  w alczą: Pereles (Hakoah —
W iedeń) — Seliga (Lublin); \V il’:rig (Ber 
lin) — Michelson (Łotwa); W itm ayer 
(Finlandja) — Cukierski (W arszawa);
O rleńko (Ukraina) — W aluszewski 

(Lwów).

eisk 2.75, Rudzki 59.25, Starachowice 
72, Ursus 15.75, Żyrardów  18.50, B or
kowski 3.70, H aberbusch 153, Spirytus
31.50,

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 11. października. (Tel. G. P.) 

Paryż 20,36 i pół, Londyn 25.25 3 4, No
wy Jo rk  5.18 i pól, Belgja 72.22 i pól, 
W łochy 28.30 i pół, H iszpanja 90.57 i pói, 
H olandja 208.05, B erlin 123.66, W iedeń
73.17 i pól, Sztokholm  139.70, Oslo 136.80 
Kopenhaga 139.90, Sof ja  3.75, P raga 15.37 
W arszaw a 58.00, B udapeszt 90.67 i pół, 
B iałogród 9.13, Ateny 6.87 i pół, Konstan 
tynopol 2.79 i pól, B ukareszt 3.23, Hel- 
singfors 13.07, Buenos Aires 221.75.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 11. października. (Tel. G. P.) 

A msterdam 283.64, Belgrad 12.45 3 8, Ber 
lin 168.67, B ruksela 98.51, B udapeszt 
123.68, B ukareszt 4.40 3/4, K openhaga 
189.52, Londyn 34.45.5, M adryt 123.45, 
M edjolan 38.64, Nowy Jo rk  707.00, Oslo 
186.45, Paryż 27.77, P raga 20.94 3/4, 
Sofja 5.09.4, Sztokholm  190.45, W arsza
wa 79.25, Zurych 136.35, A m erykańskie 
701.60, Niemieckie 138.40, Jugosłow iań
skie 12.39, Czeskie 20.92, W ęgierskie
123.65, Szw ajcarskie 136.05, Renta m ajo
wa 0.725, R enta lutow a 0.801, Renta ko 
ronow a 0.70, D unaj, Sawa, Adria 82, 
Bankverein 30.20, B odenkredit 126.25, 
Anglobank 6.25, H ipoteczny 0.98, Lauder 
bank 20.95, M erkury 30.05, Kolej pół
nocna 1167, Z ivnostenska 108, Czerniow- 
cc 67 1/4, Austr. kol. państw. 31.31, Kolej 
południow a 13.85, Goleszów 50.50, Alpi- 
uy 46 3/4, K rupp 22.65, P rager Eisen
309.50, Rim a 157.30. Skoda 228 3 4, S ier
sza 4.65, Silesia 0.26, Fan lo  8.20, K ar
paty 29, Galicja 93, Nafta 10 40, Schod- 
nica 1.50.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 11. października. (Teł. G. P.) 

Londyn 124.02, Nowy Jo rk  25.46, Belgja
354.50, H iszpanja 444.75, W iochy 138.75, 
Szw ajcarja 491, D anja  682.75, Norwegja
671.50, Szwecja 685.75, P Jraga  75.50, Ru- 
m unja 15.90, Niemcy 607, W iedeń 350.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 11. października. (Tel. G. P.)

Nowy Jo rk  487 9,64, H olandja  13.13 7/8, 
F ranc ja  124.02, Belgja 34.96 3/4, W łochy
89.25, Niemcy 20.42 1/4, Szw ajcarja 
25.25 5/8, H iszpanja 27.90, D anja
18.17 1/4, Szwecja 18.08 i pól, Norwegja 
18.47, Helsingfors 193.18, P raga 164.31, 
W iedeń 34.51, W arszaw a 43.50.

‘ OBROTY PRYWATNE.
L w ów ki 1. października.

T endencja niezm ieniona. Obrót tyl
ko w dolarach.

D olary anier. 8.91 i pól do 8.92, do
lary  kanad. 8.89—8.90.

OGŁOSZENIA

I POSADY POSZUKIWANE 
3 grosze za wyraz-

BARDZO pilna i pracowita panna z kursem 
pi ehaltcrji, pisząca na maszynie, po 
szukuje na skromnych warunkach posa
dy praktykantk: biurowej lub kasjerki 
/a  kaucją. Zgłoszenia do Administracji 
pod „Byt". -   85-’-i

BARDZO porządna panna z dobrego do 
mu izr. poszukuje posady tylko do izr. 
dotmi, jako guwernantka do dziecka od 
3—41 lat pod „W ierna". 8501

DŁUGOLETNIA Menogralistka polsko-nie 
miecka ze znajomością angielskiego 
szuka posady. Pierwszorzędne świade
ctwa. Zgłoszenia do „Gazety Porannej" 
p o i „Slenogratistka". 8511-2

ABSOLWENTKA filozofji władająca jeży
kiem polskim, niemieckim, czeskim, pi
sząca na maszynie, była współpracowni
czka zagranicznego biura prasowego, 
pes/ukuje odpowiedniej posady; Zgło
szenia rod  „M. W do Biura dzienników 
Scherera, Pasaż Ilausm ana. 8527

INTELIGENTNY chłopak z lepszej rodziny 
po ukończonej 7 kl. poszukuje miejsca 
na praktykanta w dziale handlowym na 
prowincji, chętniej we Lwowie. Łaska
we zgłoszenia pod „Praktykant", Jagiel
lońska 25 e. Kołomyja. 8194-2

MŁODY energiczny m ężczyzna z pierw- 
szorzędnemi referencjami szuka posady 
kierownika tartaku, ewentualnie urzęd
nika odbiorczego. Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji pod „Energiczny 575".

8463-2

BUCHALTER i kalkulator przemysłowy, 
wszechstronnie doświadczony, sporo 
inicjatywy i przedsiębiorczości wy
kształcenie więcej niż średnie, zastęp
ca dyrektora, bezwzględnie zaufania 
godny, zmieni posadę ze względów ro
dzinnych. Kaucja hipoteczna do 4000 
dolarów. W arunki niewygórowane. Wy 
m iana zdań pożądana. Zgłoszenia: Mi
chał Szymkowicz, Lwów, Hausnera 
11 A. 8389-3

WOLNE F O aA u r  
10 groszy za wyraz. 1

SKRZYPKA przyjmie od dzisiaj Zwiąże 
Amatorów, Kasztelańska 4, II. 85.3.1

SZOFERA najchętniej z inteligencji posz.u- 
kuję. Zgłoszenia Lwów, Wałowa poste- 
restante. Kore-ncn- 8534-2

INSTRUKTORA SADOWNICTWA przyj
mie W ydział powiatowy w Kołomyi za 
kontraktem z poborami XII. stopnia a. 
Podania z odpisami dowodów kwalifi
kacji i dotychczasowych zajęć wnosić 
należy do końca października br.

8502-3

PANNA pisząca lnegle na maszynie, ze 
znajomością bucha lterji, poszukiwana 
natychm iast. Pisemne oferty do Biura, 
ogłoszeń Sokołowskiego pod „Esgens"

_________________________  852l -2

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 'M usisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden
cyjne prof. Sekulowicza, W arszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie; 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, sten igralii, 
nauki handlu, prawa, katigrafji, pisa
nia na maszynach, towaroznawstwa,, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie
go- Po ukończeniu świadectwo. Żądaj
cie prospektów 8074-18
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pierze całe stosy bielizny 
wszelkiego rodzaju.

PODCZAS gdy gosposia słucha koncertu Radjo, siedząc przy kominku w  
wygodnym fotelu.

Czasem tylko ukradkiem spogląda na bielizną, która moczy się w R IN SO  i 
pierze się sama w  racjonalny sposób.

Nazajutrz rano gosposia wstanie wypoczęta, bieliznę starannie spłucze i rozwiesi. 
Tymczasem rozkoszuje się muzyką,

OSZCZĘDNE G O SPOSIE, UŻYW AJCIE RINSO
G DYŻ RIN SO  BIELIZNY N IE  N ISZ C ZY , PIERZE J £  ID E A L N IE , A  
BIELIZNA W YCHODZI, JAK N O W A !

Lever Brothers 
Limited, Anglja

T T T T P H M  Do P- L* Reida, Skrżynka Pocztowa 479, Poczta 
JV U r  U  IM . Główna, Warszawa.

Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Rirwo.

Imię i nazwisko  ............................................... .........................................

.Ą dree..........
G.p. i? {Uprasza aię o wyraźne pisanie).

R.P.S *80x138

licu
w GAZECIE

POTRZEBNY miony pomocnik ogrodni
czy. Zgłoszenia Z. Bittmar, Borysław.

8498-2

NAUKA I WYCHOWANIE 
10 groszy za wyraz.

LEKCJE JAZDY KONNEJ dla pań i pa
nów pod kierunkiem fachowego nauczy
ciela udziela się na ujeżdżalni oddziału 
konnego S- M. ul. Cetnerowska. 8085-7

NAUCZYCIELKA fortepianu udziela lekcji 
Supińsbiego 27, drzwi 8. Można ćwiczyć.

83G8-2

INSTITDTRICE FRANCAJSE (Sikbonne) 
donine des lecons A dr. Admin. 8379-2

STENOGRAFJI wyucza listownie, najdo
skonalej. In sty tu t Stenograficzny, W ar
szawa, Krucza 26. Żądajcie prospektów'.

8297-x

KRAKOWSKIE KURSY SZOFERSKIE L.
Hubickiego, Kraków, ul. Pijarska 4. kan- 
celarja szkolna i  w arsztaty ul. Juljusza 
Lea 33, są najlepsze i najtańsze. W ybit
ni instruktorzy — 5 samochodów do n a 
uki jazdy. Początek Kursu 14 i 24 paź
dziernika. Piszcie o prospekty. Wpisy 
codziennie, wolne m ieszkania dla zamiej 
scowych 8405-5

0 - ‘SEB

I KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz.

KUPUJĘ gotówką urządzenia domowe, 
wszelkie używane rzeczy, antyki- Za
wiadomienia pocztówką. Komisowy, So 
bieskiego JO. 8513-3

KUPIĘ willę o dwóch mieszkaniach 3 po
kojowych ewentualnie o 1 mieszkaniu 
6— 7 pokoi. Okolica obojętna. Zgłosze
n ia  do Administracji „F. D.“ 7942-3

KUPIĘ zaraz kamienicę z wolnem miesz
kaniem 5-cio pokojowem, zgłoszenia pod 
„Komfort" 8472-4

KARELKA na gumach z fabryki Matrosa 
viTe W iedniu, m a k  używana do sprzeda
nia- Piekareka 19, u portjera. 8524-2

MASZYNĘ DO PISANIA używ aną w do
brym stanie KUPIĘ. Te-chnosol, Kraszew
skiego 1.1. tel. 39-31. 8530

FORTEPIANY, pianina na różne ceny. 
Sprzedaje używane, kupuje, mienia: 
Hanak, ul. Piłsudskiego 21, I. piętro- 
Uwaga na  firmę. 7946-10

Chodniki, Kapy, 
Garnitury, Por- 

tjery, Firanki, Materja meblowa
poleca najtan ie j

K A Z IM IE R Z  S K IB IŃ S K I
LWÓW, KOPERNIKA 4, naprzeciw Szko- 

wrona. 6738

W  cz w a rtek  d n ia  13  b m . o  god z. 
2 -g iej p o p o łu d n iu  o d b ę d z ie  s ięM n a i M a

przy ul. DaurouisKiego l. 6. parter.
S p r z e d a w a n e  b ęd ą  ro z m a ite  m eb le  

3-ch  p ok oji.
Zarząd Hali Aukcyjnej.
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GEORGES RIV0LLET. 1

Trzy Gracje.
Olśniew ające św iatło pięknego 

paryskiego po ranka  p łynęło  pełnerrfi 
strugam i przez w ysokie okna buduaru  
o kształcie ro tundy  i, n iebaczne przej
rzyste j zapory firanek  z  białego b a ty 
stu, zdobnych napoleobskiem  N., 
w ieńczonein cesa rską  koroną, zale
wało w nętrze  ca łe  p rom ienną sw ą fa
lą. N aprzeciw  okien w  pośrodku pół- 
ko 'a, obciągniętego od dołu aż po zby t
kow ne gipsatury fryzu  b łęk itnym  je
dw abieni, zasianym  w  ziole pszczoły, 
siedziała  na stylow ym  szezlongu prze
śliczna czarnow łosa G reczynka z fry 
zu rą , ujętą u  czoła w ąsk ą  obrączką 
djaderuu. Głęboko odkry ta szyja i ra 
m iona w yłan iały  się swobodnie z ro
dzaju poplum  z indyjskiego m uszlinu, 
przew iązanego tuż pod biustem  opaską 
z srebrnej lam y.

Łokciem niedbale oparta o s il
nie w ygiętą poręcz m ahoniowego szez

longu, w sp iera ła  n a  w ytw ornie sm u
kłej dłoni k lasycznych  rysów  tw arz, 
której p a ra  dużych a  w ym ow nych o- 
czu, w patrzonych m arzycielsko w  dal, 
s ta ra ła  się nadać w yraz m yśli, głę
bokim nu rtu jących  prądem . Pozosta
w ała  lak, gdyby zastyg ła w  w ystudio
w anej swej nieruchomości,, m ilcząca, 
w yprostow ana, w  h iera tycznej posta
wie kobiety, k tóra w  poczuciu swej 
piękności spełn ia iście relig ijny  akt 
pozy, m ającej tę piękność uw iecznić. 
Pozow ała w  samej rzeczy.

Siedzący w  odległości k ilku  kró
lu,w n a  praw o od niej m ężczyzna o 
mocno już przerzedzonym , siw ieją
cym  włosie, s ta ran n ie  u b rany , z ro- 
zelką Legji w butonierce, w ykańczał 
w łaśnie delikatny kon tu r profilu pięk
nego modelu. Dokoła szkicu  biegł 
grecki napis lin ją  obwodową, co n a 
daw ało rysunkow i pię.tno m edalier
skiego projektu. A rtysta —  la t może 
sześćdziesięciu —  p a trza ł z pod szkieł, 
w gruby róg opraw nych, bystrem  w ej
rzeniem  żyw ych, m ądrych  oczu.

P raca  jego, niepozbaw iona zresz
tą pew nych zalet, zd radzała  szablo- 
nowość n ie jaką, konw encjonałność,

dążność do upiększenia tego naw et, co 
pięknem  już było z  natu ry . Rysow ał 
zw olna, bez pośpiechu, z w yrazem  za
dowolenia z swej pracy , ch a rak te ry zu 
jącym  zazw yczaj am atorów  raczej, ni- 
źii artystów  z zawodu. Od czasu  do 
czasu  p rzestaw ał szkicow ać, p rzeno
sząc wzrok z kartonu , trzym anego na 
kolanach, k u  m odelowi i zw racał go 
ponownie k u  swej p racy  z  w yrazem  
wysokiego ukonten tow ania .

P iękna G reczynka p rzerw ała  — 
pierw sza —  m ilczenie.

—  P an ie  baronie D enon?... —  
szepnęła niedostrzegałnom  porusze
niem ust, n ie chc ia ła  bowiem  zm ącić 
liarm onji w ystudiow anego uśm iechu.

R ysow nik podniósł głowę z  nad 
kartonu.

— W asza C esarska W ysokość za
pew ne życzy sobie spocząć? —  zapy
tał. —  Doskonale się to sk łada, bo oto 
i szkic skończony.

W pośród ołówków, kredek i drob
nych przyborów  rysunkow ych, spo
czął na pobliskim  stoliku karton, na 
którym  głow a w ystępow ała już teraz 
'wyraziście ze sm ukłych konturów  
szyi.

— Zobaczym y —  rzek ła  piękna 
pan i. I rada z o d zy sk anej swobody, 
pow stała, p rzeciągając się z rozkoszą 
po trudzie przydługiej nieco n ierucho
mości.

Z bliżyła się do stolika, poglądając 
n* rysunek, przytwierdzony do karto
nu;’' 1 po rogach czterem a płaskimi 
gwoździkam i.

Czarne jej oczy poniosły  się prze- 
dew szystkiem  w stronę u ch a  i pa trza 
ły z pew nym  niepokojem. Ucho boi 
w iem , jedyny 9łaby p u n k t doskona
lej niiemal w  ca lu  każdym  piękności, 
m iała nieco duże i dobrze o tern wie
d zia ła  sam a. Po chw ili jednak  niepo
kój u stąp ił m iejsca czaru jącem u u- 
śm iechowi. Miasto n iezbyt forem nej 
m ałżow iny, na której tem at b ra t —  
cesarz nie grzeszący galan terią  w 
ścisłem  kółku rodizinnem, pozw alał 
sobie n ieraz  „garnizonow ych koncep
tów", sp ry tny  dw orak —  a rty s ta  wy
rysow ał uszko m alusie , zbytnio n a 
wet m ałe, w ym odelowane prześlicznie 
na k sz ta łt ow ych konch subtelnych, 
prześw iecających, ni-to p ła tk i róży, 
którem ; zasiane są w ybrzeża m orza 
Egiejskiego. (C. d. n.).
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F U T R A męskie i damskie
w wielkim wyborze HOROWITZ i Ska ul, K rakow ska  4*

Lw ów ,
FORTEPIAN czarny krzyżowy z angiel- 

.skrj. m echaniką oraz harm onium  ame
rykańskie sprzeda Kolesza, Sykstuska 
10. 8-135

SZKOŁA i Zakład przepisyw ania z 5-ma 
m aszynam i tan io /d o  sprzedania. W ia
domość Karpińskiego 17. parter na le
wo. S500

i

MIESZKANIA, SKLEPY. 
1C groszy za wyraz.

POKÓJ frontowy oddzielne wejście, par
ter wynajmę dobrze sytubwanem m z 
moblami lub bez od 1. listopada. W ia
domość Sapiehy 51. parter prawy.

» 8504

ZAMIENIĘ dwupokojuwe m ieszkanie z 
kuchnią słoneczne ul- św. Piotra na  po
kój z kuchnią w śródmieściu. Zgłosze
nie Administracja pod „Śródmieście".

POKÓJ z utrzym aniem  dla 2—3 pań za 
raz do wynajęcia. Zyblikiewicza 27, II. 
p. na prawo. 8452-3

i  KORESFONDENCJA.
12 groszy za wyraz* a

MAMUSIU!! wróć do swego Aduli, który 
bardzo tęskni zr Tobą. Ilainia to nie m a
musia. 8488-6

KIT! List otrzymałem — m usim y spokoj
nie i bez obawy rozmówić się ze wzglę 
du na dziecko. Czekam czegoś konkret
nego. L.esio. 8506-3

M A TR Y M O N IA L N E .
12 groszy za wyraz- J

STARSZA wdowa inteligentna, przystojna, 
samotna poślubi staiszego wyższego u- 
rzęr.nika lub t. p. „m ewyrnagająca". 
Adminislr Gazety Porannej. 8516

ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz.W

c  TOROBY WENERYCZNE i zastarzało 
dkórne, neurastenię seksualną leczy spe
cjalista Dr. Friscb, Watowa 11. 6700

KUWOOTWORZONY Magazyn Nowości 
dla Pań poleca na sezon obecny Poń
czochy, rękaw iczki, reform y, pończo
szki, Sw eaterki dziecinne po cenach 
konkurencyjnych Piepes, Lwów, Boi- 
mów 7. 66S2b-3

&YPIALNIE, Jadalnie, Salony, oraz naj
rozmaitsze meble solidne poleca Miej
ska W ystawa, Lwów, plac Halicki 10, 
w podwórzu. 8241-5

TAPETY m etr 20 groszy poleca OKIN, — 
Lwów, Skarbkowska 6, naprzeciw „Ki
na Lew" 8526

WSZELKIE reperacje złotnicze wykonuje 
wytw órnia Kopschitz Sykstuska 16. po 
1 zł. 8493-6

KAPELUSZE najświeższe modele poleca 
po cenach reklamowych Topolnicka, 
Kopernika 1. Pasaż Mikolascha I. pię
tro- 8490-4

FORMY najlepsze i najpewniejsze w fir
mie M. Kozłowskiej, Lwów, Akademi
cka 22. I. p. 8514

NAUCZYCIELE! opracowuję referaty do 
egzaminów nauczycielskich. Prof. Ameb 
Przemyśl. Grunwaldzka, 8037-5

MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób Czysz, ul. Rutowskiego 7, 
(naprzeciw katedry). Rok założenia 
1894. 7873-10

„HERA“ UL. R U T O W SK IE G O  L. 5
W NOWYM LOKALU „HERA“

OBUWIE IN A  R A T Y i l  OBUWSF.
„HERA“ UL. R U T O W SK IE G O  L. 5.

NAPRZECIW KATEDRY „HERA“

PpiGitiia Bielizny , “ i
IL E 1  PIMSZEMIEJ ul. PMsKiegi ia. u. p. (Pansita)
P rzyjm u ję  w sz e lk ą  ro b o tę  w  za k re s  b ie liź ir a r s tw a  w ch o d zą cą , ja k o też:  

fa r tu c h y  le k a r sk ie , sk le p o w e , s łu ż b o w e  i d z ie c in n e  
PO  N A JT A Ń S  YCH CENACH . R ó w n ie ż

Kurs kroju i szycia i bielizny
system em  am erykańsk im .

Części zam ienne do 
sam ochodów  

C H  E V R O L E T 
w sze l\ich  typów  na 
składzie po najn iż

szych cenach 
Bracia Stefan i Piotr 
Bergman, Inżyniero
w ie — W arszawa, 
M irszałkow ska 154, 
K raków, M ikołaj

ska 6.

|nserujci9 w 
Gazscia ■ 

Porannej

soi mm n u
l-szej jakości, znany ze sw ej dobroci z w ytw órni rty- 

kułów  spożyw czych daw niej

„V IT  E L LI O"
w  trzech w ielkościach po Zł. 3.20, Zł. 1.70 i Zł. 1, po eca

Handel De ik a ie sd w  C  H . S G B E L
Lwów, L egjonów  41. — Telef. 40-77.

I'WAGA! Przy zakuonie flaszki soku z i Zł. 3'20, o trzy
m uje każdy d a rm o , szklaneczkę m usztardy m arki d.

„V a T  E L L 10 “.

ZNANY sp(v;:ilista tańców nowoczesnych 
rozpoczyna kurs* Nowicki junior. Daw
niejsze tańcu rozpoczynamy 16. Nowicki 
i Syn. 8520-2

FIRMA WITTELS, Rutowskiego 7, udziela 
na bielskie m aterjały sukienne, płótna, 

jedwabie kredytu do dziesięciu m iesię
cy przy cenach ściśle gotówkowych.

7865-13

CZTEROLAMPOWE aparaty radjowe gwa 
rautowanie czysto odbierające od zl. 
450. Żądać nowych ilustrowanych cen
ników z działu fotografji i radiotechni
ki. „KINOFOT", Lwów, 3. Maja 11 a.

7S32-15

Humor.

J L .

JESZCZE GORZEJ.
— Tak źle spaleni w starym  łóżku, że 

kazałem sobie zrobić nowe!
— I cóż, śpisz lepiej?
— Ale gdzież tam! Teraz nie daje mi 

spać m yśl z czego za nie zapłacę!!

RŻEŻNIGY! Młynki do mięsa Alexander- 
werk, oraz części rezerwowe, noże rzeź- 
nickie i stalki Henkelsa poleca 
RENTSGHNER, Legjonów 37 7639-15

ŁÓŻKA kuchenne 13 zl.. skrzynkowe ta
picerowane 45 zł. Siatkowe 35 zl. Dzie
cinne blaszane boczna siatka 45 zl. 
Dziecinne fason angielski 35 zł. Wie
szadło stojakowe 25 zl. Umywalki 5 zl 
W kłady druciane 25 zł* poleca wytwór
nia ZAKS Łyczakowska 132* 7612-10

UNIEWAŻNIA się zgubiony dnia 1. bm 
w drodze od Uniwersytetu na ub Ko
chanowskiego indeks uniwersytecki 
(wydz* (eol.) na nazwisko Stanisław 
Fedorowicz. Znaiazcę uprasza się o 
zwrot za wynagrodzeniem. Adres: ul. 
Czarnieckiego 30. Sominarjum Duchow
ne. 8510

PODPISANA SPÓŁDZIELNIA „ARABIA"
z ogr. odp. we Lwowie zawiadam ia wie
rzycieli, że wobec zmiany parg. 4 sta tu 
tu odnośnie zmniejszenia odpowiedzial
ności członków do wpłaconych udzia
łów, gotowa jest na żądanie zaspokoić 
wierzycieli w gotówce, względnie złożyć 
do depozytu sądowego kwoty należne, 
zaś wierzycieli, niezglaszających się w 
ciągu 3-ech miesięcy uważać się będzie 
za zgadzających się z tą. zmianą. 8404-3 

Zarząd.

Dr. A. HERSCHENDił-iFE*
b- lekarz kliniki wiedeńskiej i b. sekun- 
darjusż szpitala państw , we Lwowie, or
dynuje obecnie: ul. Piłsudskiego (Pańska)

i 3, w cod 8415

CIERPIĄCY NA CUKR3YGĘI 
Żądajcie bezpłatny opis Diacitiny, płyn 
odżywiający i regulujący budowę i odbu
dowę cukru. Dr* Malowań i Ska, Gdańsk,
Oddz. 18. S105

WAŻNE DLA PODRÓŻUJĄCYCH!
Zaopatrzcie się w straszaki fi-cio strza

łowe na wzór browninga belgijskiego, funk
cjonują bez zarzutu jako broń dzialajaca 
moralnie na napastującego 

poleca firma 
„ECHO"

LWÓW, SYKSTUSKA 24. TEL. 27-81.

P I E C E
ż c i r z n s  sz a m o to w e

R E N T S C M H E R
LEGIONÓW  37.

Dyrekcja Koleji państw, we Lwowie
ogłasza nieograniczony przetarg na dosta 
wę:

i ,ODO.000 sztuk podkładów sosnowych 
typu I. II, III, IV i VI,

250.000 sztuk podkładów dębowych 
typu V. III i VI,

200.000 sztuk podkładów bukowych ty
pu 1,

100.000 sztuk podkładów świerkowych 
typu UL
z terminem dostawy od 1 grudnia 1927 do 
1 lipca 1928.

Szczegółowe warunki przetargu um ie
szczone są w „Monitorze Polskim" Nr. 230 
z dn. 7. 10 1927 i Nr. 231 z dnia 8. 10 
1977. 8471 "

R U  zenini cz«
najlepszej jakości po cenach najtańszych 

dostarcza

KROCHMALNIA , CHMIELIŁK “
LuuOui, s m s M a  3a. -  telef. fll-3 6 .

PISTOLET KNCCK - OUT.
Kto jest w posiadaniu pistoletu gazowe

go K.nook - out, ten może całkiem bezpiecz
nie udać się w podióż pieszo, autem lub 
rowerem i to w  najsamotniejsze okolice. 
Jedynym strzałem  z broni gazowej ICnock- 
out ubezwTadnia się, nie raniąc najniebez
pieczniejszego złbredniarza- Ktoby chciał 
obciążyć sw jje sumienie śmiercią zbrodnia
rza lub rabusia, odbierając mu życie bro
nią ostropalną? Ktoby chciał narażać się 
na nieprzyjemności i różne sądowe docho
dzenia, które zawsze po takim wypadku 
muszą być przeprowadzone. Strzał z pi
stoletu Knock - out do napastnika nie na
raża W as na te nieprzyjemności.

Poleca firma „ECHO" Lwów, Sykstu
ska 24, Tel. 27-81.

8522

ia s z y n y  m łyńskie
WALCE, KASPRY, KAMIENIE, JAGIEL- 
NIKI, TRYJERY, TURBINY, MOTORY 
ROPNE DIESLE, GAZOWE. TRANSMISJE 
PASY, GURTY, GAŻĘ, SIATKĘ, POMPY, 
PRASY DO DACHÓWEK, OLEJARNIE, 

poleca na spłaty„P I L O T“
LWÓW, ul. BATOREGO 4, Teł. 1-79.

   7505-15

J. SZtJMAN , Spółka z ogr. por. 
HANDEL TOWARÓW ŻELAZNYCH I AR
TYKUŁÓW TECHNICZNYCH WE LWO

WIE, ul. GRÓDECKA 2. B.
Poleca

NARZĘDZIA dla każdej gałęzi przemysłu 
i rękodzieła. — OKUCIA budowlane. — 
MASZYNY i materjały dla młynów. — 
Tokarnie, Wiertarki, Szlifierki, Wagi, Siecz 
karnie, Pompy, Łożyska kulkowe, PaBy, 
Gurty, Papę dachową, Łańcuchy, Wielo

krążki i t. p.
CENY KONKURENCYJNE. 

Ekspedycja na prowincję bezzwłocznie. 
Telefon 41-47.

8518-10

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy m ilim etrow y 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek
stem 12 gr„ za wiersz 1 - szpalt, m ilim e
trow y (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr„ 
za wiersz 1 - szpalt, m ilim etrow y (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr,, za wiersz ł - szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach  
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, m ilim etrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., d rob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za stowo 
10 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne za sło
wo 12 gr., d la potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pól strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cala strona tekstow a 480 zl., cała strona 
pod nagłów kiem  (1-sza) 570 zł. Ogłosze
nia zam iejscowe 30 proc. drozsze — Za 
ogłoszenia w m iejscu zastrzeżouem , ogło
szenia osobno stojące i bez num eru doli
czam y 25 proc. O dpowiedzialności za te r
minowy d ruk  nie przyjm ujem y. Porta,

przekazów  nie bonifikujem y. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowa są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstow e na i łamy 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięcznie:
Z dostawą na miejscu tub

przesyłką pocztową . .  .  .  zl. 5.30
Rez d o s t a w y .....................................  ą.gg
Za g r a n i c ą ..........................................j |. 7 00
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